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lewego centrum pod auspicjami hr. Ccronuiego 
nptdł już stanowczo, to jednak wszelkie głosy 
d z ie n n ik ó w  niemiecki:b, odnosząca się do propo- 
aycji <łr- Wolskiego uwsż my za zasługujące na 
powtórzenie, bo jesteśmy przekonani. Ze jeże!i 
nie teraz, to później musi przyjść do wyrobienia 
jakiejś partji środkowej w duebu liberalnym.

Wczorajsza Ncue fr. Presse podaja artykuł, 
Zftytnłowany : »Jeszcze raz o języczku u wagi". 
Pochodzi on od pewnego posła — będącego 
ciłcnkiem dzisiejszej zjednoczonej lewicy i 
opiewa:

bzanowny Panie R-daktorie ! Puseł Wolski 
u'rzymnje także w swoim ostatnim piśmie, że 
dla roz^ojn stosunków byłoby rzeczą pożyteczną, 
gdyby posłowie nimiiec=(>-liberslni, którzy teraz 
nie należą jesz- „e do klubu zjednoczonej lewiey, 
ukonstytuowali s ę jtbo p*rtja środkowa, i u- 
twirzyli języczek u w^gs obu wielkich paityj 
rajcbsratowycb. Tym sposobem sparaliżowałaby 
się reakcyjna dążnośćjiowego klubu prawego cen 
frno>, a uio jedno niebezpieczeństwo, które za­
graża cennym nabytkom wszystkich ludów Austrji, 
byłoby usunięte.

Dr. W olsii tstolnie udowodnił nieraz, że jest 
człowiekiem liberalnym. Pod tym względem 
stoi ov c ł! iem odos.bniony (?) pomiędzy posła­
mi polskim . Indywidualność tedy jego niech 
mię nspr w adliw i, jeżeli odpowiadam na błędne 
r*pstrykania, w które dr. Wolski, jak przy- 
pnszesam — nie umyślnie popadł. Zapatrywania 
te odnoszą się do dwóch rzeczy: do m o ż n o ­
ś c i  stworzeń a oiganizacji parlamentarnej, jak 
Bobie ją dr. Wols&i przedstawia, i do ocenienia 
zapatrywań, które — nie powiem u wszystkich, 
ale przynajmniej u w.elu członków zjodnoesonej 
lewicy zachodzą.

Przedewszystkiem, jakżeż sobie dr. Wolski 
wyobraża życie parlamentarne, na wypadek, 
gdyby przyszło do skutku pożądane przez niego 
BtworL in:e klubu prawego centrum Lewica 
liczy obecnie H 3 członków. L esebna jej siła 
dos!ęgaie zspewn? 145. Grapa posłów, do któ­
rej dr. Wolski kieruje *woje myśli wynosiłaby 
tedy najwięcej 20 —28. Ta^ą »Amą silę mn i j  
więcej posiada klub L:ehtenataina i L onbache- 
ra. Ponieważ Ieba poselska n:gdy prawie nie 
jest całkiem kompletuą, alhowiem zawa.e 
upróżnione jest jeiuo lub drug e krzesło: 
przeto trzy kluby prawicy bez wzg’ędu na klub 
centrum liczą z»ws«e około 160 cztoaków. 
Ewentualny klub lewego centrum miałby tedy 
zadanie w wypad i&ch, gdzie L chten stela i Lien- 
bacher stawia żąd>n'a u i cm i ł e  d l a  i n n y c b  
t r z e c h  k l u b ó w  p r a w i c y ,  poprzeć 
głosami sw.iem i prawicę. Tym sposobem pra­
wica m:alaby óyc popieraną raz przea p r a w e  
c e n e r u m ,  drugi raz przez lewe centrum w e­
dług potrzeby.

P. poisł zapimiaa przytem zupełnie o pud- 
sUwach na których organizacja prawicy spoczy­
wa. Niemieccy kleryiaiui posłowie, już k lka 
razy n. p. w kwestji rozporządzeni* językowego, 
w sprawie semiusrjów itp. puszczali na płs.wę 
żywotne inte e a niemieckie w krajach mtjąiyeh  
ludność mięsztmą. A czynili to dla tego, że im 
dawano lub obiecywano pewue korzyści w aensie 
reakcyjnj-kler?kalaym. W chwili, kiedy ta cen* 
aa poświęceni^ narodowych interesów, nie będzie 
im już płaconą. i według organizacji dr. Wol­
skiego nie może aui nie powinni być płiconą, 
dla prawego centrum nsUje wszalai interes, 
muiejazeg) lub większego narażani* świętości 
narodowych włamego ludu. Próba organisucji, 
jak sob:b dr. Wolski wyobraź*, n alaby więc ten 
skutek, że k l u b  p r a w e g o  c e n  t u m,  s t a ł b y  
s i ę  o p z y c y i u y m  k l u b e m ,  i masiilby się 
nim stać, jaku  ju ftk il.a  razy organ* tej partji
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groziły. Prawdopodobnie tedy w klubie piawego 
centi um nastałby ten sam prąd, który s:ę p.zy- 
czynil do potęgi i wielkości partji środsowej w 
Niemczech. Klub ten zająłby wiedy stanowisko 
opozycyjne, ściśle popularne przynajmniej we 
wszystkich kwestjach, któro się nie odnuSzą do 
wychowania indu itp., i tym sposobeia o'atałby 
się pokryć swoją kleryk^lno-ra,akcyjną tendencję 
w oc ach jednej części niemieckich wyborców. 
Zo przy u hwa/aniu podatków, przy ciągiem pod­
wyższaniu budżetu wojskowego, natoaiec przjr 
innych pewnych sprawach, któro prawa struna 
Izby wbrew radzie punów z prawego centrum 
tolorowiła, a uawet pobierała, szkodziłoby 10 
partji mimsterjalnej w najwyższy sposób, a nawet 
rozsadziłoby ą — o tern nie pjlrzeba dużo mó­
wić. Miaiaterjalna partja byłaby wtedy tak 
długo u steru, jak długo podobałoby s.ę to klu­
bowi l e w e g o  centrum, a więc partji niemie­
ckiej iliboialnej. Jestto naiwnością przypuszczać, 
że hrabia Tarffe i szlachacio-Arystokratyczua 
p*rtja klubu polskie jo , przys.ame kiedykol­
wiek na taką próbę. Pian tedy okazuje ssę 
niepolitycznym i niepraktycznym.

Lecz nawet co do usposobienia członków 
klubu zjednoczonej lewicy, ku zdziwień u na­
szemu, dc. Wolski znajduje się w wi^lk m hłę- 
dz e. Oświadcza on, żo czbnaowie tego klubu 
są nieprzejeón mi. W jakimże kierunku zrslu- 
gają oni na Uki epiteton? W politycznym 
względzie z pewnością nie. Albowiem, w klubie 
zjednoczonej lewicy, jest tyle żywiołów umiarko­
wanych, ze Już sam fakt zjednoczenia jest do­
wodem, iż umiarkowana liberalna polity&a 
jest sztandarem, pod którym klub będzie wal- 
czył.

Za taką samą umiarkowaną p>lityką libe­
ralną jest także dr, Wolski, a nawet może sam 
dałoy s.ę pozyskać dla liberalnej polityki bar­
dziej stanowczej. Pozostają tedy względy na 
rodowe.

Pytamy przeto: Czego tsż panowie Polacy
w sprawie swej narodowości żądać mogą". Czyż 
nso mają oj' zystego języka w urzędaeo, szkole, 
i sądach? Czyż pj tom wszystuem  można j e ­
szcze, zdrowe m>jąc zmysły, mówić o uciśmeam 
Poia&ów w GłUJji ? Czyż nie są o w.ele w.ęjej 
pokrzywdzeni n.emaie; i Rasini? A jednak pi- 
miai) tigo prłguęli Niemry ziwrzeć zg o lę  z 
Polakami, i me o dążenia w interesie narodowoś­
ciowym, lecz o bazw łruisow ązgoluość z każdo- 
razowem miniiterstwem kiubu polsciego, rozbi­
jały się te miłowania i zftWJise rozbijać się będą. 
Wszakze i w Czechach a a walizą N . o n i y  o n- 
cisk Czechów, bo zipewniouo im już przez wier- 
nokenstytmyjne ministerstwa zupełaą wolność 
języaa. Walka toczy się o to, żo N emców, nie- 
umiejących biegle władać językiem czeskim, na­
wet z ich rodzinnych, nejraos . cn powiatów 
Czech, rugają. Ciekawiśmy coby powiedział Ur. 
Wolski na to, gdyby kto z Niemców wystąpił i 
żądał, ażeby Koło polskie oyło z i tern. iżby n i­
komu w Krakowie nie udzielono posady, jeśliby 
ten nie władał słowem i piórem po rm .ńśiu ? 
Widzimy Więc, że dr. Wolski n^jzapałniej jest 
w błędzie. Praw.oa n e m *  inaeg • wyj j i u juk 
tylko przestrzegzc interesów n*rodowośoiowyob, 
a zdobycze ery poitępowej, caoćoy oue były 
najdroższe, zdeptać i t*k dtago s:aa a steru, jak 
długo to tyłki w Ausuji bęiisia możiiwom. Kto 
tego nie chce, miał przyzaae, że casi gkłid 
prawicy, jak oboony, nie może się utrzymać.

Gzlonzk zjed.wcso/izj lw icy .
Glos teu, choć zawiera wiele myiuych uwaj, 

zm ieisuzaay jeizoze z t i g i  pi wi di ,  że oez 
wątpienia dr. Wolaki odpowie na u agi Na ra­
zie prawica bez klubu Liohteaateiu* liczy j e ­
szcze tyle głosów, że byle wszyscy cMonaow e 
jej znajdowali się ciągle na miejsca w Wiedam, 
nie n »  żadnego niebezpieczeństwa.

Uchwały klnbów prawicy względem wejścia 
w stałe stosunki z klubem Lknbachera prze­
szkodziły na razie utworzenia klubu „lewego 
środka," który traci rację bytu, jeśli nie ma i 
nie może b jć przeciwwagą tamtego klubu. Po­
mimo tego poruszenie myśli o „liberalnem cen­
trum," w dziennikarstwie i w Izbie nie zostuło 
bez korzyści z 23 wiernokonstyiucyjnycii posłów 
niedawno przez starą Prestę wyliczonych, któ­
rych zuaczua część już się chwiała, żadeu dotąd 
nie przystąpił do „zjednoczonej lewicy* i pra­
wdopodobnie nie przystąpi. Hr. Coron ni i towa­
rzysze pozostaną „dzikimi* i będą wyczekiwać 
dalszego rozwoju rzeczy.

J e s z c z e  o  k o l e j a c h  w i c y u a l a y c h  

w  Z i ó J k i e w s k i e n i .

Trochę „post festum* ogłoBzono temi dnia­
mi także deklarację, którą p. B o d y  a s  k i ,  jako 
reprezentant lwowskiej Izby handlowej, -^złożył 
w Żółkwi dnia 7. b. m., przemawiając za pierw­
szeństwem badowy linii Lwów-żółkiew, a dowo­
dząc niepożyteczuości kierunku Lokal-Jarosław.

Rzecz osobliwsza, j^k szybko ludzie zmie­
niają swoje zdania i zapatrywania

Analogiczna sprawa toczyła się w roku 
1869 w Sejmie galicyjskim przy sposobności 
obrad nad siecią dróg krajowych. Rozchodziło 
się o pytanie, czy naglejszą jest Dnaorj, drogi 
z Żółkwi do Mostów i Krystynopola, a więc uła­
twienie związków okolicy wsahoanio-żółkiewskiej 
ze stolicą — czy należy owszem dążyć do wy­
budowania drogi krajowej, któraby okolicę So- 
kalsko-BełzKą łączyła z Jarosławiem.

Wtedy więc Izba lw ow sta banalowa wy­
stąpiła żarliwie z obroną tego ostatniego kierun­
ku, a na posiedzenia aejmowem, na którem toczyła 
s ;ę rozprawa, odczytano następującą petycję:

„ Wysoki Sejmie 1
„Jeszcze w roku 1862, przedłożyła Izba han­

dlowa i przemysłowa u  dotyczące wezwanie 
Wysokiego Wydziała krajowego zdanie swoje, w 
któ*/ch kierunkach założenie nowych gościńców 
byłoby do życzenia pod wrg f l o m przemysłu i 
handlu.

aW sprawozdania tam me pominęła izka i 
obwodu Żółkiewskiego, który bęiąc pod wzglę­
dem komunikami więcej u jiśledzm ym  od iuaych 
obwodów, wymacał ja ł to rychłego wykończania 
budowy rozpoczętej dróg dó naturalnych swych 
kończyn nie doprowadzonych, już to założenia 
nowych, dla handlu wywozowego niez^ęiuycb 
szlaków, któramiby wywozić można bogate plo­
ny obwoda, Izb* atoli w/mieuiając w swoim 
projekcie kil ja łieruuków, nie wspomniała o 
nader ważnej dla handlu drodze z Jarosławia do 
Bełza i Sokala, nie dla tego, żaby ważność tego 
kierunku przeoczyć miaU, lecz ponieważ drogi z 
Jarosławia na Libaczow do Lubyczy właśnie 
podówczas był z w budowie i osobnego poparcia 
izby nie potriebowała, a poprowadzenie tej dro­
gi z Lubyczy dalej do Bełza i Sokala wedle 
notorycznego aierunkubzuaiu wywozowego tam ­
tych okolic, mianowicie ziemiopłodami siemi 
bełskiej, nie mogło ulegać wątpliwości, skoro 
tylko organa nadzorujące nie spaszcaały z oczu 
ostatecznego calu ezonom.czuego, dla którego 
drogi badowanemi być winne.

• Przezu* ozenie drogi z Jarosław** na Laby- 
tzj nie mogłoby być inne, j*k połączenie zie­
mi bełskiej, ziemi żysnej i starannie uprawia­
nej, z dworcem kolei żelazuej w Jarosławiu. 
Drogi ta odpowiada kierui&owó, jżki handel 
produktów tamtej okolicy jus dawno obrał dla 
sieb.e i pomimo, iż droga bita kończy się w 
Lubyezy, wszystkie produkta ziemi bełskiej dążą 
zawsse na Bełz do Jarosławia. Koszta bowiem 
t'ansporta na osi do Jarosławia wcale nie, aibo

mało co są większe od transportu na Żółkiew 
do dworcu lwowskiego, a oszczędzają się przy 
tem wydatki przewozu koleją żelazną na zna 
cznej przestrzeni ze Lwowa do Jarosławia. Do­
wodem tego stanu rzeczy są zroki giełdowe na 
zbeże za&upiono w ziemi kełzksaj, zawarte za­
wsze z tym warunkiem, aby zboze odstawiono 
zostało loco dworzec Jarosław. Dodać także na­
leży, że z powodu dłuższej drogi, j a k ą  b y  
z i e m i o p ł o d y  z i e m i  b e ł z k i e j  w y w o ­
ż o n e  w k r o c i a c h  c e t n a r ó w  na  L w ó w  
z a  g r a n i c ę  p r z e b y w a ć  m i a ł y ,  tylko pro­
ducent doznawaćby musia’ straty na cenie swy n 
produktów o tyle, o ile koszta dalszego trans­
portu więcej wynoszą.

„Dokończenie więc drrgi z LuDycsy na 
Uhnów do Bełza i Sokala nauer jest pożądanem, 
tak dla producentów jak i dla handlu w ogóle.

„Według zebranych przez dotyczących inte­
resowanych wiadomości, a izbie handlowej i 
przemysłowej w celu poparcia żywotnych inte­
resów L«ndlu i produkc/j podanych, pominął 
atoli Wysoki Wydział krajowy w projekcie 
swoim do budowy nowych dróg, Wysokiemu 
Sejmowi przedłożyć się mającym, wykończenie 
drogi JarosUwsko-Lubyckiej na Uhnów do Bełsr 
i Sokala, proponuiąc natomiast budowę drogi z 
Mostów wielkich na Krystynopol do Sokala.Jak­
kolwiek Izba handlowa i przemysłowa za każdą 
drogę budować się mającą jak najusilniej prze 
mawie, uważając drogi jako najskuteczniejsze 
środki do podniesienia prodakcji i handlu, musi 
jednak podnieść z naciskiem,, że pierwej te dro­
gi wykończyć należy, >.tóre przedewszystkiem  
uknaue są za nieubędne, pon .eważ drogi cudo 
wać aię mające do wymogów już istniejącego 
kierunku handlowego zastosowywać trzeba, gdyż 
inaczej handel na szkodę producentów i dobro 
byta krajowego zupełnie ostaje łab maleje.

„Izoi bindlowa i przemysłowa uważa w y­
kończenie drogi Jłirosławsko-Lubyekiej na Uhnów 
do Bełza i Sokala zs niezbędne i naglące, której 
to drodze, będącej pod względem wywoza iakra- 
jowego na Zachód najkrótszą, tak do istniejącej 
kolei Karola Ladwika, jakoteż do trasować się 
mającej k )lei w kierunki północnym, pierwszeń­
stwo przed drogą Mcjty-Krystyaopol-S okal przy 
mać należy

„Wykazuwszy ważc iść powyższej drogi, 
Isbz naudiow* i przemysłowa, powołana ustaw, 
do ztsląpieaia interesów hiad.u i przemyśla, w 
interesie swoich komitetów i prodakoji Krajowej, 
wnosi uniżoną prośbę:

„Wysoki &eja.j rrczy ujhwaiić: „aby przed 
wszystkiemi drogami w byłym żółkiewskim  
obwodzie najpierw i najr/chiej buiowaua była 
dróg* z Luoyczy na Uanów do Bełza i Sosalz.* 

Lwów 4. pażdzieraica 1869.
P rezes:

J . B r m r  w. r.
Sekretarz:

M . Bodyński w. r.

K o r  e s p  o n d e n o j  ©.
W w szaw a 25. listopada. 

(Ścigatie LnUÓuij.
Duici, aresatowaai podczas obrzęlów ślu 

bnych w mieszkaniu p. Fr*nsowsZ.egj, nie zo­
stali uwolnieni, jak to podali niectórzy kore­
spondenci; wypuucsono ich wprawdaie z ratu- 
ten, gdzie byh chwilowo arasztowan’, z rozza- 
zt.j, ażeby zaraz pociągiem Terespoisiej kolei 
wyjech*li do Siedlec, gdzie jw  p r o m  za  s t a ­
c j i  z a p r o w a d z o n o  t e n  d o  w i ę z i e n i a  
w S i e d l e a c h ,  w k t ó r e m  d o t ą d  p o ­
z o s t a j ą .  Wypuszczeń e z rJtoŁza odbyło się  
w dz.eń biały wobec licznie zgiomadzonej pu­
bliczności i stąd rozeszła się wieść, że są wolni. 
Rząd moskiewski dokonawszy gwałtu, obawiał

się wzburzenia ludności Warszawy, pozornie 
więc uwolni’ nieszczęśliwych, ażeby ich na no­
wo po za Warszawą aresztować i więzić. J a t  
to zwykły uanewr i taktyka Moskwy mydlenia 
oczów Europie, chwilowym rozgłosem jej wspa- 
niat myślności i sprawiedliwości.

Co do p. Jana Frankowskiego, to sprawa 
’ego aostzla oduaną sądom zwyczajnym; pozosta­
je jednakże dotąd w cytadeli. Nie wiedząc na  
jakiej podstawie w korespondencji z Warszawy, 
nazwano p. Frankowskiego, chłopomanem, kiedy 
jako żywo nigdy takim me był; rola jego w 
tej całej sprawie była zupełnie podrzędną, zaj­
mując stanowisko, występuje on tylko jako po­
średnik w tym karygodnym w oczaćh Moskwy 
czyn ie, Która zą w/stępek w dęła czyn, powstały 
z czysto religijnych i katolickich pobudek, po­
nieważ p. Frankowski pozw oli prześladowanym 
Unitom D» obchód religijny śtr. sakramentów 
ślubu w swojom miesztautn, z ia je się, że każdy 
człowiek uczc wy byłby Ae odmówił tej 
przysługi.

Zobaczymy wkrótce, jak wysoce sprawie 
dliwe sądy moskiewskie tę sprawę roz- 
trzjgną. _______________

ZIEMIE POLSKIE.
P ozn an  26. listopada. Sztumski tygodnik 

powiatowy donosi, że p. Ilobrccht przyjął man- 
aat poselski z okręgu wyborczego kwidzyńsko- 
sztamskiego, tym sposobem ponownego wyboru 
tam nie będzie, a więc upadła szansa wyboru 
jednego jeszcze Polaka.

Do parlamentu niemieckiego, jak donoszą 
nam z Berlina, ntnszedł już protest ze strony 
polskiej przeciw usunięciu w okręgu wybonzym  
bydgoskim od wyborów ściślejszych p. Adolfa 
Koczorowskiego, a rem samem przeciw wyborowi 
p. Hęmpla, ze strony zaś niemieckiej przesłano 
protest przeciw ważności wyboru p. M. Sczanie- 
ckiego w o*ręgn wyborczym ebełmińsko-toruń- 
skina. — WydzAły do rugów wyborczych mają 
się wsrótce zająć ODudwomi wyborami*

Z Eady państwa*
Wiedeń. 26. listopada.

Z.is.ępcr pre y esu ti dr. Lobkowicz otwiera 
u g-idz. 11 pos.edcenie; n* łan ie n* nisteijaluej 
s:edtą Taafffc, Ziemialkowszt, Piuo, Falkcubayn, 
Praż i  k i Dauajewssi. Rz^i przedkłada zamknię­
cie rachuaków za r.a1889 i t  ropozyjje zm auy §. 
13 pnedłożm ego już projekta miawy o przyua- 
1 eżytoś ciach.

Pom.ędty petycjami znajdują się petycje rad 
gminuych z Gzsoh w sprawie mo.awsko-ezasdej 
kolei tramwersaluej, petycja stiw . „yjcal* o re­
staurację kościoła św. Btrbtry n Kitteabergu z 
fuadaszów państwowych.

Dep. . a t ą u e s  i towarzyste stawiają wuio- 
eek względem s it  any §§. 4 9 2 —494 postępowa­
nia karnego w sprawacu prasowych, który żą ia  
uregulowania postęponania ob,8ktywaego; obra­
dy nad wnioskiem ma ptoWAdz ćosobur komisja 
z 15 wybraa* % całej Rtdy pońslr.*.

N ł porząi&u dżieuuym stoi spra? * z*p:o- 
wadzenia pojitow yjt kas oszczędoośc' M . ister 
handlu, br. Pono,  polec* labie ja t najrychlejize 
załitw iene tego pro,etta i w o i« ( j e  nt po­
myślni sxutki Kas t ł i ic J  w Aoglii i Wiojzech. 
M nister u *  nadzieję, że oue i w Aastrji również 
wielzie przyniosą aorz/ści, poiuiosą za y si o* 
szczęduośoi poirói m ejzk*ńjJw, a zw hszczt w 
sftaie średnim, a tern samem podniosą debrobyt. 
Koulureucji, jakąiy oae czyn ly iuuym a is  im 
oszczędności n:e Oyłaby niebezpieczną dla dobra 
puoi.cznego. Z tych powodów m uit.er jeszcze 
raz zaleca projekt Izbie, poozem na wniosek 
KI a i e  z a  prejekt (o którym poniżej, odesłano 
do odnośnej komisji.

MBS

Bracia ro znica, więc po zw yczaju,
Niech kafcdy toastt™  p ła c i:
Piorwezy ten toast bgd/.is dla kraju ,
Drugi dla lsg ly ch  współbraci.

Wincenty Pol.

Są pewne im.oua, które mogą służyć za  
hasła; są pawne idee, które służyć mogą za 
sztandary, są pewne momenta historyczne, któ- 
rycL same wspomnienie wstrząsa duszę każdego 
Poiaka i patrioty.

Do rzędu takich pełaych chwały wspomnień, 
należy dzig.ejsza rocznic*, od półwieku uroczy­
ście obchodztna w  każdym niemal zakątka 
ziemi naszej —- rocznica 29. l i s t o p a d a  
1830 r.

Z nohaterow dnia tego —- garstkę zaledwie 
ttrna jeszcze o s z c z ę d z i ł : N u b i e l a k ,  R e t t e l ,  
P n s  z ki  e w i c z, oto podobno wszyscy, co po­
zostali przy życin.

^ I e h  tedy imionom cziść przedewszystkiem 
—-^ch t8dy wspomnieniu n*jpierwszy hołd i po­
zdrowi enie.

W roku zeszłym, obchodriliśmy uroczyście 
półwidŁOWy jubileusz tych zasłużonych, starców, 
* których każl^y, reprezentował jakąś cząstkę 
naszej narodowej chwały — z którego nazwi­
skiem łąttyly  się wspomn'enia takie, ja k : 

« G r o c h o w a ,  O d t r o ł ę s i ,  W a w r u ,
|  D ę b  a i W a r s z a w y . . .

0 1  chwil* ^tego uroczyitego obchoda, znowo 
J- ro'* e t i f  i  tyeo, co i my iah * ów cs.s
-•w ień ozy ll - wiolo już a4c?»b w Świst w:eka-

isty. Co dzień ich liczba aię zmniejsza, co dzień
— już rządz ej spotykamy te dzielne postacie, 
krzepkie w sobie, pogodne w duszy, z krzyżem 
wojskowej zasługi w klapie od surduta i mó 
w ią ’6 do nas więcej nieraz samym wyrazem 
twarzy — niż słowami — bo słowa ich wrzały 
„bohaterskim czynem*.

Tak — jak to było już dawnym żwycia- 
jem, zoierzemy się dzisiaj przy wspólnej uczcie, 
aby widokiem icn twarzy u*cieszyć s.ę do syta; 
aby wspomnieniem ich czynów usrzjptó się na 
da sze losu kjleje; aby wreszcie, ponowić im te 
wyrazy czci i uznania, jakie każda serce 
polskie żywi dla nicu t ż /w ić nie przestanie.

Oni, szczęśliwsi stokroć od nas, spłacili już 
swój dług ojczyźnie, gdy my tymczasem, tyle 
jej do spłacenia mamy.

A naprzoa, mamy święty i niczem nie da­
jący się obejść obowiązek — pamiętania 
o losie tych czcigoinycn starców, któ.-yj* szczę­
dziły wojenne trudy, kuiki i szable niepizyjactół
— ale których stargane wiekiem siły, wpuszcza 
głód, nędza i niedostatek...

Cóż po sympatji, którą ich ottezamy, cóż po 
wieńcach, które *m kładziemy na skronie 
skoro to wszystso ule zastąpi jednego kęja Chle­
ba, którego łakną c. uwielbiani, skoro to ich ani 
nasyci, ani ogrzeje, ani od b.edy ochroni. Czcij­
my słowem — ale działajmy faktem.

Pamiętajmy, ze zima się zbliża, że lus tych 
starcó w zabezpieczyć nam należy —- i to co 
rychlej, bo daie płyną za dniami, a im już mo­
że nie wiele da’ do życia Bóg wyznaczył. —  
Ooyż przeto pornos nasz* n n  przyszła z* 
późno.

Ileż jsssoza p-z.rożnych myśli, nasuwa się  
w H M  dzisiejszym das.tr i szreu PoUk*,.. ileż  
wspoćKeii Uoszy s ę  poi póro..* ileż łez napły-
Wó n \  ź-eaic-...

W ohwiii, gdyśmy kreślili powyższe słow?., 
wpadł nam w ręaę prześliczny wiersz nieznane­
go autora, zamieszczony w jednym z oatitmch 
numerów ULurjtra P.oz. — pełen podniosłego 
. proroczego nastroju ducha, który niech dopo­
wie to, czego nieudolne ptóro nasze d/powiedzieć 
nie zdołało. Wiersza tego tytuł:

R o z m o w a  u m a r ł y c h .
Zyjm unt.

Czy widzisz, mistrzu, jak uad Ziemią naszą 
C emność się łamie? Tam świtać zaczyna! 
Wjirótce ją wctęgi lazuru opaszą,
I przyjdzie, przyjdzie, czekaaa godzina 1

Adam.
Słyszę, C i wschodu, anioł dobrej wieści 
Wstał, i piórami Skowronka szeieści.
W pręd;e na Bosfor trój-sztandarem spadnią.
Czy wiejz co leży w przepaściach tej fali?
Klucz naszych ką.jdan. Myśmy go szu zali 
Po całym świecie, ą on tam jest na dnie,
Ja go widziałem sam jeszoze za życia.

Zygmunt.
Kiedy ?

Adam.
Gdym konał, w Bosfor zapatrzony,

Widziatem w głębi zdrazgotane trony,
SttZASkane maszty, wiekowe rozbici!9.
Kotwica jedna srerczai*. nad męty^
A w nią wplątany wisiał klucz zaklęty.
Gdy przyjdzie burza, co nic nie uta/
Kinoz się oderwie i na wierzch wynurzy.
Czy slyazys* ? Wicher, p ę lłic io i tej burzy,
Już leci, zo.la , i  pod s. p H .m ilaą  
Wschodzie! Nie próźaa wabiłeś mnie z miodni 
Krchód m* szczytna z nocą wojowanie,
Lecz światłość wszelka przychodzi od ws:Yiau* 
i »*8za sł »ń?e z s«ro» Azjt w*t*n\e.

Zygmunt.
Długo trwał przedśw it... przynajmniej na ziemi 
Nam się wydawał przedługi, bez koń;*, 
siiraojao mi było żegnzć mę z mojemi,
Nie doczekawszy eudownego słońm. 
Długo trwał p r z e d św it ... Ach i teraz jeszcze 
Tarcza słonaczua gdzieś bardzo daleka. 
Ztąd już ją widzą nasze oczy w ieszcze, 
L sci n .sza  ziem ia jeszcze t . m . . .  poczeka. 
I czas ten będzie godziną jutrzenki,
Już nie pomroczuą i jeszcze me złotą,
Lecz lożowawą, i po wie&u męki 
Wyda fi .ę BLodfiem wyccbuieu.em. B o  oto 
Przy ló ż iu  nutk i stanie rój ieaaizy ,
W oocych języaach tajemnie pogwarzy. 
v czarę — dziwaezas mięszaninę wieje 
I Eóg pozwoli, że niepostrzeżenie 
Szma trucizna przyniesie nadzieję.
Ach! to me będzie jeizcze wyzdrowienie,
Locz przesilenie, znak że skrzydł* daszy 
Niepołamane.

Tytan ttię pormzy* 
Kiedyś on wst*u e, i o własnej sile  
Podiw .guio swoje; przeszłości zwaliska.
Lecz zauina s.łę Tytanów „dzyska,
Przejdzie przez dziwną kołysania chwilę . . ,
I będzie mnsiał chw.ejnie, pochylony,
Mimo wiekowych uraz, u:ea*w.ści,
Dwoma o b cea i wesprzeć się r a miony. 
Naouczas, twoje proroctwo się z iśc i:
„Ma trzy korony a sam baz korony."

Adam.
I twoje t*kże, gdy v* tiiem uej pieśni 
VVoiiiSz: „G Matko czieryaroć zabita 1*
C .taie z podziwem pytzli współcześni:
„Wsz*k tylko trzykroć?"

Jut cizi* nikt nie spyta, 
Bo wróg' wróżuę wypału,ając twoją,
I \* cł- ł m acicrzyuizi jeszcze raz rozkroją.

Zygmunt.
Tak, lecz ten podbiał czwarty, nieachronuy, 
To jut nie szmaty skrwawione, to próba 
Nowngo plaszoaa dla nasrej M iioany;
Ja powiadam: ta nijpierwoza graba 
Żałoba aw i» , ta już przeminęła!
O mistrz: drjg 1 Bog się wziąt dc dzieła! 
Alemia jeż płonie od purpary Wichodniej... 
Muszą już nasi oddychzć swobodniej,
£ j  widzę, wkrótce,., na placach wznoszone 
Twoje posągi.

Adam.
Ja widzę i twoje.

Zygm ant.
Patrz, jak się tłoe.ą ta, tyAąeo, rjje...
Nz twjje czjIo Wkłzdaja woronc!
Klf U 1

Adam.
Ja widzę i nj twojij głowie 

Takiż Sam w,en.ee. Myśmy równi hracia.
Zygmunt.

Nie mów Uk, m atrzn... Tobie F jg dal z lr 
Dncha traożwego, co wszjjh trad nodżwigui 
Boś ty za ił mataę jiszczo na wpół ziro rą, 
Ja jaż ją ty iio  widz.alom w mi l g n  e.
Więc pieść się we mnie bila girą;zxowo. 
Tyś m.ał chic jedną złotą w oonę w życiu , 
Jam się nroduł oknty w pow.ciu.
Tyś jeszcze słyszał chrzęsty karabeli,
Drzeł piramid przynos.ł ci wieśoie.
Nalemną krucy przez paszczę ciąpaęli,
Dla mnie się mirem ubrali anieli.
Tyś synem chwały, a >a uyn boleści.

Adxm .
Któż wie o bracie, co większa przad Bog , j 
h / m a  Salamon*, czy jęc.enie Joba? 
K iętaijm j oba, i da ęiujm y oba,
Potem chowajmy... bo Pau jaz za prog em,
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UehwzYne przez Izbę psnów ustawy o ko-
w a s ^ j  "runtów, oddanon* wn?03«k Klaicza ko 
mini -wyjj.-aó się mając ei z 24 ezłouków.

Na ezł fl! a  trybunału państwowego w miej- 
« e zmarłego Neg«vllego wybrany został kandy­
dat prawicy, adwokat dr. E  a s s e 1 w ant e r, k tóry 
otrzymał 147 głosów. Kontrkandydat hr. Melebiori 
m iał 113 głobów.

Następnie toczą się dalej obrady nad proje­
ktem  do ustawy względem opodatkowania sztu­
cznego win?. Izba, ponrm o opozycji Kronawette- 
ra uchwala p ro jek t

W końcu dep. K I i e r  i lewica wniósł in ter­
pelację co do m niem inych prześladowań, jakich 
doznają N emcy w krajach czeskich, a Lienbacher 
ze swaimi towarzyszami zapytał rząd, czy przed­
łoży projekt nowej ustawy akcyjnej, ewentnałn'e 
jak ie  przeszkody stoją temu na zawadzie. 

Następne posiedzenie we środę.

Pocztowe kasy oszczędności.
Projekt rządowy o pocztowych kasaeh o 

■zczędności zawiera następujące w ażce postano­
wienia :

Pod zarządem państwowym i gwarancją pań­
stw a zostanie n rz ą d z n ą  w W iedniu podległa m - 
nisterstwn handlu, a do wydziału zarządu poczt 
n J e ią o a  państwowa kasa oszczędności pod fir­
m a ' C. k. nrząa pocztowych kas oszczędności." 
Jako  miejsce zbierania oszczędności m ają służyć 
urzędy pocztowe w królestwach i krajach repre 
zantowanych w Rad? e państwa. Urząd poczto­
wych kas oszczędności sprawuje naczelne kiero 
wnictwo i wykonywa wszelkie funkcje połączono 
z tern kierownictwem Urzędowi tem u zostanie 
dodana rada przyboczna, która będzie onm ’ować 
i stawiać wnioski we wszystkich sprawach zo­
stających w związku z pocztowem kasami o- 
szczędnośrr.

Urząd pocztowych kas oszczędności ppzyj 
mu je  wkładki oszezędnośu, wpłvwaiącc do u 
rzędów pocztowych, i wypłaca za ich pośredn - 
et we a  wymówione wkładki, Złożone kwoty r- 
szczęduości rnzporządzalne o n o w 'ą^n y  jest u 
rzad pocitowci k*sv oszczęda >ści fruktyfikowzć 
korzystnie. Fruktyfikacja oszczędności przedsię­
braną będzie przez zakupn? oprocentowanych 
aus^rjackich pbligsćyj długu państwowego. Z do 
ch 'dów wynikających s fruktyfikaoji oszczędno­
ści, wypłacane być m ają procenta i pokrywano 
koszta tak administracyjne, ja ku też wszelkie inne 
wydatki.

Dopóki dochody funduszów z założenia nie 
w ystarczają na o procent wenie w kładek oszczę­
dności i na pokrycie kosztów administracji, n a ­
leży rozchody, tudzież koszta pierwszego urzą­
dzenia instytucji pokryć ze środków państwo • 
wycb, obc:ąźająe ttm  jako zaliczką etat poczto­
wy. Zaliczki m sją hyć wyrównywane po za­
m knięcia rocznego bilansu administracyjnego z 
okazujących się nadwyżek bezprocentowo. Pozo­
stająca po snpełuem umorzeniu powyższych za­
liczek nadw yżka, ma być użytą na utworzenie 
funduszu rezerwowego, który jednak nie może 
przewyższać sumy 2 arFonów  złr. Każdy p’zy- 
n Rżący swój udział do kcsy pecetowej, otrzy­
muje od urzędu, w którym złożył pierwszą swą 
wkładkę, książeczkę w stadek, w ‘ tórej każda 
k n o  ta złożona, podjęta, i dochód procentów od 
kapitału uwidocznione zostaną K rżda następna 
wkładka może być wnieś oną do kasy którego­
kolwiek urzędu pocztowego. Jedna osoba otrzy­
mać może tylko jednę książkę wkładek poczto­
wych kas oszczędności. Książeczka wfcłsdkow 
w ydaje s:ę bezpł*tn:« i woics jest od stempla. 
Urząd pocztowych kas oszczędności otwiera dla 
każdego właściciela wkładek skonto. Osobom zo 
stającym w służbie pocztowej nie wolno pod su­
rową karą, z wyjątkiem  przełożonych, nikomu 
innemu dawać wyjaśnień o nazw skach «?ób, 
które włożyły wkładki i o wysokości kwot zło 
źonyeb.

Każda w kładkr wynos*ć mnsi najmniej 50 
centów lufi tę kwotę dowolnie pomnożoną. Suma 
ogólna wkładek jednego roku nie może przeno­
sić 300 złr. M ajątek jedneg> ozłonka wynikły 
z wkładek i procentów skapitalizowanych, nie 
może, po pot) ąeeniu zwrotów, ?. yn  sić więcej niż 
1000 złr. Kwotę 1000 słr. przenoszący kapitel 
oszczędności nie będzie oprocentowany. W yso­
kość stopy procentowej od kwot oszczędności u- 
stsnaw ia s:ę na początek po trzv słr. 0d sta na 
ro h  Stopa procentowa może uledz zmianie w 
drodze rozporządzenia, za por zumieniem s 'ę  m;- 
nistra handlu z ministrami spraw wewnętrznych 
i finansów.

Urząd poczto* y kas oszzaędnaici ma prawo, 
akoro wkładki s procentami dolicz memi do k a­
pitało jednego z członków, przeniosą kwotę 1000 
złr. zawezwać właściciela listem rekomendowa­
nym do zmniejszenia swego kapitału. Jeżeli w 
ciągu mieś ąca po zawiadomieniu właściciel nie 
uczyni temu zadość, to po upływie tego terminu 
zakupiono zostają na rzecz j8go w drodze urzę­
dowej obligac e jednolitego długa państwowego 
w nominalnej WLrtoś.i 200 złr. po kursie b b ż ą - ' 
cym. a właściciel kapitału zostanie o tern zawia­
domiony. Na żądanie właściciela kapitału i po 
złożenm przszeń opinji, mo*e hyć wkładka jego 
użyta na zakupienie jakichkolwiek wskazanych 
p zez niego papierów państwowych. Na sumy 
złożone w instytucjach pocztowych, a ewentual­
nie na książeczki pocztowych kas oszczędności, 
nie może być położony ani kondy t żaden, aui 
też nie może b ić  uzyskane prawo fan łowauia. 
Książeczka pocztowej kasy oszczędności nie może 
być także obciążony żadną odp >wiedziaInością 
egzekucyjną. Jeżeli na majątek którego z po­
siadaczy wkładek pocztowych ogłuszony zastanie 
konkurs, to kurator masy konkursowej jest upra­
wniony do wypowiedzenia kap talu w kasie po 
cztowej, do podjęcia go i pokwitowania,

O obrocie Bum oszczędności, złożonych w 
pocztowych kacaeh oszczędności, obow ązaay je it 
urząd właściwy zdawać rachunki w formie prze­
pisane;, a kontrolę wykonywa na,wyższa izba, 
obrachunkowa. Z upływem każdego roku mini- ■ 
su r  handlu złoży sprawozdanie szczegółowe obu 
Izbom Rady państwa o obrocie, działalności i 
stanie pocztowych kas oszczędności, i ogłosi i«: 
także w arzędowej części Werner Zeitung. U- 
rząd pocztowych kas oszczędności ogłaszać b ę ­
dzie przog?ąd stanu instytucji perjodycznie w 
Wiener Zeitung.

Korespondencja urzędu pocztowych kas o- 
szc7ę :n( ści i jeg.j organów z członkami pesia 
da ą^ymi wkładki, wolnz jest od ot łaty poczto­
wej.— Dochody pocztowych kas oszczędności 
wolne są od podatku. Pisma członków, umia- 
isczających wkładki do urzędn pocztowych kas

oszczędności, do urzędów pocztowych i ich otga- 
nów w sprawach in tytucji, uwolnione są od; 
stempli i wszelkich nalożytości. Uwoln!one -ą 
również procent* wkładek oszczędności od p o d a-, 
tków dochodowych I wszelkich innych należy-' 
tośei podatkowych. Te min rozpoczęcia czynności; 
nrzędn pocztowych kas oszczędności w Wiedniu,! 
tudzież w innych miejscowościach, które posóa- 
dsć będą kasy wkładek, oznaczony będzie przez 
ministra handlu.

Zamach na Czerewina*
Znów mamy do zanotowania nowy zamach w 

Petersburgu—tym razem na gesersłe  Czercwic?, I 
zastępcy minfbtra spraw wewnętrznych, dslej na-! 
czelni* a przybocznej straży ochronnej jego ear- 
akiej urośo’, a nareszcie prezesS komisji kontro-! 
lująctj w sprawie zesłanych na wygntnie w d ro - ' 
dzfc administracji. Gazeta Kolumka pierwsza ode­
brała wiadomość o tym  zam achu:

„ P e t e r s b u r g  26. listopada: Wczoraj
około pół do trzeciej po południu dopuszczono 
się zamachu na życie gen. Czerewina. Stsło się to 
w s*li przyjęcia gmachu policyjnego (gdzie 
wprzódy mieściło się słynne 3 cie „otdielenje"; 
p. R ed ), podczas posiedzenia komisji, której 
generał jest prz-:;wodnjcząeym. Przestępca w chwi­
li, gdy ftjbyto sięgał w zanadrze po prośbę, 
wydobył raptem rewolwer i strzelił do generał**, 
który go tuż zr.raz asm schwycił i pod straż od­
dał."

In n / telegram d udajo :
„Wiadomość o zam icha na gen. Czerewine, 

zrob ła  ogromne ns wszystkich wrażenie, i  wnet 
rozdęto wypsdek ten do znaezenia niesłychanych 
rozmiarów. J:dnoczośnie z aresztowaniem w sali 
sprawcy zamachu, aresztowano też jego tow a­
rzysza. który z nim przyszedł, ale nia wchodził 
do gmachu, lecz pozostał ns ulicy, gdzie był 
ujęty. Oba oni jnż od tygodn ą krążyli cią?la 
około g asch ii policyjnego. Są to włórzęday, lu 
dzie bez za jęc ia ; ten co strz^łsł był wy-rzódy 
kelnerem , a ów, co czekał na niicy, jest znanym j  

złodziejem. T^n ostatni powiada, iż wcale nie 
wigflzjjjł o zamiarze pierwszego. Dotąd nie w *i 
dumo Cu siłon iło  przenępcę do zam achu; nie 
tylko bowiem nie zn^ł on generała, lecz nawet 
wprzódy n e widział go nisędy, a przy rewizji 
nie z l  leziono u sprswey i  jego tawsruysza no: 
takiego, coby świadczyło, iż do nihilistów lnb 
socjalistów należą. Pou, & . tego psnnje domysł, 
iż sprawca nie działać z własneg) p -mysłu, lecz 
był narzędziem występnych iasplraeyj innych 
osób."

W edbg  dalszych w iadom ość spisw ea z a ­
machu nazywa się Mikołaj B a ń k o w s k i ,  lat 
30, Polak i lzU licie z gaberuj G .odzieńskiej— 
towarzysz zaś je g o : Paweł M i e l n i k ó w ,  któ 
ry za kradzież ukarany był niedawno między 
innemi ntr&tą praw obywatelskich :

S^nkcc. ak' mu ł n by wyznnć, ź-b to Mielni­
ków namów ł go go strzału, Mielników jednak 
wypiera r ę  po dawnemu.

Szczegóły zsmaehn są następująca :
Ssnkowski wszedłszy do sali, poprzedzającej 

salę posiedzeń, prosił woźnego, by mógł się wi 
dziać z jenerał em Czeiewinem „w sprawie bardzo 
pil&ej," jak  to stał* na bilecie Sankowssiego, 
iednocześ u e  oddanym woź u< ma. Woźny poszedł 
z biietem zaanonsować i zaledwie jenerał wszedł 
do sali poczeaainej, Sankowski dobywszy szpar 
ko rewolweru, dał ognia, w same piersi mierząc, 
lecz knla prze&zła pomiędzy piersią a lewem ra ­
mieniem , drasnąwszy tylko mundur jenerała, 
dlatego, że ten ostatni ujrzawszy rew olw er,.zdo­
łał g > ręką na bok nieco uebylić. Tak więc je ­
nerał zawdzięcza życie swej przytomności umysłu

Pomimo ze nie ma dowodów, priynajm n' j 
dotąd, ndeżeni*  Sadkowskiego do pariji rewoln- 
c;r nej, jest jednak pewna okoliczność, pozwala­
jąca utrzymywać przeciwnie. Pomiędzy 1200 
sprawami do rozpatrzenia o wysłanych w drodze 
administracyjnej była sprawa pewnej pani czy 
też panny, o uwolnienie której starali się jej 
przyjaciele, spodziewając się, że Czerew.in po 
zwuli jej wrócić z wygnania. St$ło się inaczej; 
Czerewin zatwierdził wyrok — domyślają się 
przeto niektórzy, iż strzał Sankowskiego byi 
zemstą za tę panuę.

Jest to domysł bardzo płytki, według zdssnk 
naszego. Strzał pochodził zapewne z innych po 
bndek. Nie zapuszczając się wszakże w domysły 
próżne, ośmielamy s.ę twieidzić prawie na p e­
wno, iż śledztwo wykaże, iż SsnkowsŁi — czlok 
Widać z gi nutu zepsuty, którego orgje po szyn­
kach doprowadziły zapewne du ntraty zmysłów — 
jest po prostu warjatem , i jako taki, p rd ł ofirrą 
niecnych podszeptów prywatnej natury, nie m a­
jących nic wspólnego ze spraw ą rewolucji. — 
Swoją drogą Ufei Mielników —■ c° 8 0 o“>a ł d° 
zamachu namówić — także mógł być tylko n a­
rzędziem jakiejś sprawy ciemnej. Co za kompa 
nja : kelner wypędzony ze służby i złcdziej pa­
tentów m y l I takich ludzi mieliby rewolucjoniści 
używać, bratać się z jakimi?

Jedno tylko rzuca lekki cień polityczny ns 
tę  8Drs.wę, a  tern jedneai jest okoliczność, ż t  ge­
nerał Czerewin jest nuczeinik em po:;eii w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, ale przecież po­
rc ja  m \  sprawę niekoniecznie tylko * rewolucjo­
nistami.

Sprawy zagraniczne.
B e r l in  24. listopada. Po całych N icruczuh 

rozjyłzją od uiejaaiego cz*su do podpisów p e­
tycją o zniesienie podatku gruntowegtf, budynko­
wego i procederowego, o zaprowadzenie spra 
wiedliwego podatku dochodowego opierającego 
»ię na własuem oszacowaniu z większem opo 
diet kowaniem fundowanego dochodu, oraz o po 
większen-e podatków n eetałych i ulżenia gminom.

.Petersburg dnia 26gu listopad*. —  
Minister finansów, Bnnge, zamyśla ęałożjć 
bank z funduszów państwowych, któryby jedynie 
lttdnośei wiejskiej przychodził z pomocą, w ksział 
cie drobnych zaliczek.— W Teodozji tym czasem 
(w ziemi nozaków ezernumorskich, po drugiej 
stronie ciaśniny azowskiej, naprzeciw Kercsu), u 
ti orzył się banu. inuego rodzajn, którego założy­
ciele tworzyli coraz nowy fundusi zakładowy i 
to jedynie dla swojej w y łą c z n e ]  korzyści, ale nie 
długo dzban wodę nosił. Nadeszła skrytie poił* 
cja i schwyiak na gorącym uczynku panów ar­
tystów, gdy włsinie puszczali w świat norią 
serję bannnotów, z*  pomocą maszyny, prześli- 
tzaie ariądconcj. Falsyfi,aty intją być tak po 
dobn«, że n.*e sposob im nic zavzumć.— Gdy już 
arowa o fiuans/ich, warto więc w.-pomnieć, w co 

teraz najgoręciej baw] giełda petersburska.

Oto w hotomanie biletów na wystęoy Sary Bem - 
bardt, mającej wkrótce przyjechać nad Newę. 
Licytacja idzie za ża rta ; za krzeło w którymś 
tsm  rzędzie płacą po 100 rnbij i więcej. Pisząc
0 tern Nowosti dodaje : Sara cieszy się u nas dale­
ko większym kredytem , j»k fcerfeja, której p ap ie ­
ry nis mają kursu n> giełdzie iietorebursbie;"-

Korespondent kaukazki donosi Moskiewskim  
Wiedom. o zezwoleniu rządu na powrót do domu 
D agiestancom , którzy byli zesłani w głąb Rosji 
za buntowanie się przeciwko tejże poa zas osta­
tniej wojny tureckiej. Powracają niewielkiemi 
partjami. Kilka tygodni temu powróciło do Szu- 
ry z Opoczki i Tichwiku (gub. Pskowska i No­
wogrodzka) 79 lu d z i, najwięcej kazykumowców
1 tumbetowców, wszystko sami starcy, wdowy i 
sieroty. „Młodzież dobrze mówi po rosyjsku." Z 
powyższego doniesienia w idać, że mężczyzn w 
sile w ieku zatrzymano dalej w niewoli, jeśli wy­
łącznie tylko starców ułaskawiono.

K R O N I K A .
Lwów d. 27. listopada..

W iadom ośc i osob iste . O sfauie zdrowia pre 
zydenta rady państwa, dra Smolki, darfbszą pisma 
wiedeńskie: W skutek przeziębienia rozwinęła się
lekka febra i chrypka. Pecjenfa otoczył najstaran­
niejszą opieką przyjaciel jego długoletni, dr. Juijan 
Cserkawski, i polecił czas jakiś pozos.ać w łóżku. 
Onegdaj miał się jnż dr. Smolka lepiej i wyraził 
nadzieję, że będzie mógł na następnem posiedzeniu 
prezydowaó. W kołach poselskich zainteresowaniu 
się żywo stanem chorego prezydenta i tern większe 
wzbndeiło współezncie, że w ostatniej chwili słabość 
się wzmogła.

f  T udensz W iśn io w ieck ł, powszechnie sza­
nowany obywatel tutejszy, nmarł daia 26. bm. Nie­
boszczyk był oficerem gwardji narodowej w r. 1848, 
a jegu żywe zajęcie się sprawami kraju ściągnęło 
na niego zupełną konfiskatę broni jego składu ru- 
sz^karskiego. W ogólnej katastrofie stracił dom, 
który, jak wiele innych, zbombardowano. W r. 1868 
dostarczał broni bezinteresownie, a po półtorarocz- 
nem więzieniu powrócił do pracy. Na ostatniej wy­
stawie ou-zymał medal i cieszył się uznaniem.

t  Michalina Zalewska, emerytka - artystka 
naszego teatru, umarła wczoraj nagle. Cifhy, pełen 
skiomnej pracy żywot zmarłej nie dal jej rosgł.iśaf’ 
sławy. Zapomniana prawie spędziła dni ostatnio 
Pokój jej popiołom !

t  G ustaw  Z ie liń sk i, piewca „Kirgizs," jak 
donosi Oaz. Tor., nmarł duia 23. b, m. w majętno­
ści swej fskępem, w powiecie lipaowskim, przeżyw­
szy lat 74. Zmarły służył w młodości swojej woj- 
skowu ojczyznia w czasie potrzeby w latach 1830 
i 31 a następnie przez lat 17 pokutował na Sybirze
1 stepach kirgiskich. Wróciwszy do ojczyzny, zajął 
się gorliwie gospodarstwem i for tu i ę znacznie po­
większył, nie porzucając pióra. W ostatnim c lasie 
ogłosił obszerniejszy poemat p. t. „Samobójcą" a 
do publikacji innych autorów, zwłaszcza Te fila Le­
nartowicza, groszem się przyczj aiał. Zgromadził u 
siebie w Kkępew bogaią bibliotekę i ciekawą Kolek­
cja starożytności i .pamiątek historycznych oraz za­
bytków rsztnki, których utrzymanie troskliwie starał 
się zapewnić i po swej śmierci.

t  E m il  C ze rlu u c zak ie w ir z, sekretarz na­
miestnictwa, smarł nagle 26 bau. w 57. roku ży 
cia. O godzinie 3 udał się na sesję do pałacu ks. 
arcybiskupa Ktrabratowicza, gdzie zasłabł Przy -wo­
łany dr. Ziemfcicki, pomimo gorliwych usiłowań, 
nie rdolal już uratować życia. W dwie godziny 
później wyzionął dneha.

D la  w e te ran ó w  z r. 1880/1 złożyli pp. S. O.
2 zł., Teni 1 zł., K 25 ct.; zebrane w Kopicy Ru­
skiej 13 zł., a mianowicie od pp Baszykowskiego 5, 
M. W anei'ta2, K. Wanerta 1, ,T. Dzięgielewakiego 1, 
NN. 1, W. Winiarskiego 3 zł.; razem z poprzednie- 
mi zł. 23 25..

F a n  M ak sy m ilfan n  K a a fm a n  w Wrocła­
wia p rz y s ła ł w darze dla zbiorów technologii me­
chanicznej tutejszej szkoły politechnicznej kolekcją 
80 gatunków surowej bawełny i 3 g a tm k i nasienia 
bawełny. iJ| dając ten c*yn do poi.szechnej wiado­
mości, rektorat składa szlachetnemu dawcy podmę 
kowanie.

Ze S try ja  donoszą nam, że cgólny tam pa­
nuje domysł, iż pieniądze w kwocie 3000 złr. zło­
żone, jak już doiiosiliśmy, praes dwóch OO. Domi­
nikanów, pochodzą ■ defraudacji popełnianej w br. 
przez zb egłego kasjera Bojnarowicza. Domysł ten 
nrwierdza i ta okoliczność, że Stryj żadcej szkody 
w kwocie tak znacznej mgły nie poniósł.

IV ykaa  in sp e k c ji c. Ł. d y re » e jt  p o lic ji  
t  dnia 27. listopada, otradiiono panu J . Z. z po 
m .e-izkania 1. 32 nl. Zielona 6 wideioów, 6 nosów 
i 6 łyżek platynowych, w łącznej wartości 40 z ł r , 
i skórzaną torebkę z kwotą 14 złr., a panu J . W. 
z budki ko łojowej dumanie futerko ■ baranków 
białych, inęzki kożuch barankowy i palto zimowe. 
—• Pani W. EL. zgub.ła kilka medalloninów siebr- 
nych, złotych i metalowych. Pan A. Cz. obrączkę 
ś.nbaą z napisem X. W. duia 11. czerwca J.o76; 
a pani Z, liz. zaięsawek inmakowy wart. 3u złr.

K rak ó w  26. listopada. W grobach zasłużo­
nych ua snalce odprawionym daiś zostało nabożeń­
stwo żałobne jaku w cswaitą rocznicę «gu;iU ś. p. 
Lucja ca Siemieńskiego. Odkąd do katakumb, gdzie 
n-lołouy Dług sz, praeniesiono szczątki ilómacea 
„Iliady" i autora „Jhohoita" miała publiczność kra­
kowska po raz piierwsny sposobność uczczenia ich 
pamięci

„Banąue do Belgiąue" złożył wczoraj przez 
swego pełnomocnika, p. Bolesława Anca, przy pod­
pisaniu kontrakm na kolej konną w Krakowie kwotę 
lOO złr. do dyspozycji p. prezydenta.

T a rn ó  * , 27. listopad*. Dyrekcja szkoły prze­
mysłowej wydała następującą odezwę: Zs, stara­
niem Towarzystwa pedagogicznego powstała w Tar­
nowie szkoła przemysłowo-handlowa, która się dzieli 
na oddział przygotowawczy, zawodowy i 3 oddziały 
specjalne: t. j .  oddział mechaniki, budownictwa i 
handlu, Do Sskoły tej zapisało się w b. r. 190 
uczniów, ct j ts t  najlepszym dowodem, że szkoła 
taka potrzebną była. tit-zole tej niezbędnie potrze- 
buem jest mnzeam techuiczno-przemysłowe. Środki 
materjalne jednak, jakiemi szkoła ta rozporządza, 
nie pozwalają na założenie takowego, gdyż byt 
swój zawdzięcza jedynie subwencji łaskawie przez 
Wya. Sejm, świetną raaę powiatową, szan. radę 
gminną i kasę oszczędności w Tarnowie udzielonej, 
a fundusz tym sposobem zebrany, wystaicza jedy­
nie na najskromniejsze jej utrzymanie. Z tego po- 
wudu widzi się zarząd szkoły zmuszonym, odwołać 
się do znanej dokładnie ofiarności publicznej, a 
przedewszystkiem do wszystkich panów przemy­

słowców, kupców i rękodzielników, by szkołę choć 
najmniejszemi ofiarami, pochodsącemi z ich fabryk, 
handlów i warśtatów zasilić raczyli i tym sposobem 
założenie muzeum wspomnianego umożebnili. Wszel­
kie dary tego rodzaju uprasza zarząd szkoły prze­
syłać pod adresem: Roman Yimpeller, dyrektor
szkoły przemysłowo-handlowej.

W arszaw a 25. listopada. W dopełnieniu po­
danej wiadomości o towarzystwie, mającem eksploa­
tować lasy dóbr leaińsklch, w powiecie mozyrskim, 
którego zarząd obrał sobie za miejsce pobytu W ar­
szawę (ul. Bracka), dodajemy, że prezesem rady za­
rządzającej towarzystwa jest właściciel dóbr Lenina, 
ks. Piotr Sayn Wittgenstein, a dyrektorem przed­
siębiorstwa n l  miejscu wychowaniec paryskiej szkoły 
centralnej, inżynier p. Karol Mlod^eki, pracujący 
dawniej przy budowie kanału Snezkiego. Lasami 
zarządzać ma b, wychowaniec instytutu gospodar­
stwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, p. Wła­
dysław Zieleniewski. Towarzystwo powstanie swe 
zawdzięcza wiceprezesowi rady banka lugdnńskiego. 
p. Władysławowi Zbyszewskiemu, którego brat p. 
Ksawery Zbyszewski, zajmie jedno z wyższych sta­
nowisk w zarządzie.

Słyszeliśmy, iż ks. biskup Borowski zamieszkać 
ma w Płocka.

Dowiadujemy się, iż wydawnictwo Nowin prze­
szło w ręce p, Jaua Fiukelhansa, pom. adwokata 
przysięgłego, tutora kilku prac podróżniczych.

Warszawa zbogaconą została Howym zakładem 
dobroczynnym, powstałym całkowicie z ofiary jedue- 
go serca cbrześciańskiego. Jest to schronienie dla 
paralityków, założone z funduszów p. Władysława 
Czarnieckiego, obywatela z gub. wołyńskiej, o?ta 
tniego potomka po wielkim Stefanie. Schronienie to, 
na które p. Cs. przeznacza cały swój majątek, mie 
ści się w zakupionym na ten cel domu pod n-em 
5.578, za rogatkami belwedersklemi. Obecnie upo­
sażone jest ono ua osób 12, póź Jej rozszerzone 
będzie sa osób 30.

Panie Sssymonowa Rozenowa i Henrykowa Na 
tansoauwa powzięły piękną myśl wydawania w cią­
gu zimy ubogim bezpłatnie herbaty.

Energiczne śledztwo w sprawie głośnego tyle 
najadn na folwark Józefina, w powiecie sowomiń- 
»kim, i rabunku tamże dopełnionego, d iprowaaaa do 
rezultatów. Zbójców było traynastu: czterech chrze- 
ścian i dziewięciu izraelitów. Wszyscy d rsewięcin 
izraelici byli braćmi rodzonymi!

P o zn ań  25. listopada. Dowiadujemy aię, żo 
dyrekcja spółki akcyjnej teatru polskiego wraz z ra 
dą nadzorczą tejże spółki, pragnąc, aby w przedsta­
wieniach na scenie naszej nie zaszła żadna przerwa, 
powierzyła prowadzenie jej p Łucjanowi K o ś c i e  
l a c k i e mu ,  który zobowiązał się sformować towa 
rzystwo dramatyczne i z niem w pierwszych daiach 
p. m. rozpocząć swą działalność. Spodziewać się 
należy, że p. Ł. Kościelecki odpowie zadość poło­
żonemu w nim zanfs aiu, i że publiczność poprze 
jegu usiłowania i starania i nie dopuści do tego, 
aby t8atr nasz stał pumkami.

Pan Doroszyński, jak to okólnikiem z dnia 24.
b. ra. artystrm zapowiedział, wyjeżdża do Kalisza, 
gdzie 4. grudnia ma rozpocząć przedstawienia w 
tamtejszym teatrze.

M a tc r ja ł n a  zn ak o m ito ść ! Wdetcncji „?dr 
obwodowego, w Rzeszowie auejduje ślę chłopiec wie- 
sn około 15 la t, udający, jak się zdaje, głuchonie­
mego, obwiniony o oszustwo i kradzież. Przy pta­
szka tym znaleziono bransoletę złotą (antyk) warto­
ści około 100 zł. z rubinem, perłami i mieszczącym 
się w jej wnętrzu zegarkiem, dalej złoty genewski 
zegarek ze srebrnym cyferblatem, sr pozłacanemi o- 
brączkami, wreszcie świadectwa polecające, ua któ 
rych podpisy i piecsęcie bą podrobione. Przyare- 
sztowany mieni się być niejakim Karoletr Solą.

[Gaz. K ra k]
W ied eń  26. listopada. Wiadomość waszą o 

zawiązanem słowiańskiem stowarzyszeniu zaliczko­
we m „Wzajemność", uzupełniam doniesieniem, że 
do dy-ekcji wybrani prowizorycznie: Wacław L e c h  
dyrektorem referentem, Józef M a r u s z k a  (prez l 
czeskiego stowarz. literackiego „Kolarz") dyrekto­
rem kasjerem , a Miecz. B 1 a ż o w s k i dyrektorem 
kontrolurem. Zdaje się, że ks. Jerzy C z a r t o r y  
s k i przyjmie protektorat nad towarzystwem. Do 
prowizorycznej rady zawiadowczej wybrani: Józef 
D o b r o w o l s k i  fabrykant hełmów i b. przewodu. 
„Zgody", Fran. Svatopluk S t e y s k a 1-La z a ń s k i 
redastor czeskiego pisma tutejszego L tv , Wład. K l a ­
t ę  c ki  urzędnik tutejszego geograficznego instytntn, 
Andrzej T a c i k  urzędnik prywatny, E. D a w i d o ­
wi  c a literat i Miecz. B l a ż o w s k i  dziennikarz. 
Do prowizorycznego wydziału wybrani: prezesem 
D o b r o w o l s k i ,  zastępcą K l a t e c k i ,  sekre­
tarzem D a w i d o w i e z ,  a zastępcą sekretarza 
T a c I k.

Eolonja polska w Wiedniu zaczyna się więe co­
kolwiek mazać, a jeżeliby powyższe doniesienie o 
załozenin towarzystwa zaliczkowego nie ztarczylo 
za dowód, więc donoszę jeszcze, że 6. grudnia od­
będzie się ótaraniem polskiego Towarz. „Zgoda" w 
teatrze Cfrey’a amatorskie przedstawienie dramatu 
Fredry „Zemsta", ua celo dobroczynne. Na ten sam 
ctl odbędzie się jutro w sali „Albrecht Diirer" wie­
czorek z tańcami.

S y m fe ro p o l 23. listopada. Policja odkryła tn 
niedawno cały w erstat, w którym systematycznie 
fabrykowano 25-iublówki starego wzoru. Suma już 
sporządzonych fałszywych banknotów wynosi prawie
20,000 mbii. P o lic ji udało się przytrzymać prawie 
wszystkich fałszerzy.

T e a tr  n a ro d o w y  w F ra d z e  przeobraża się 
pod rękami pilnych pracowników bardzo szybko. 
W ti-j chwili jnż zatarto wszelkie ślady pogorzeli 
ska. Rusztowania piętrzą się i zasłaniaja cały 
fronton bez s wego górnego gzyms a, tak, że na nich 
opiera Się tymczrseni nakrycie, które umożliwia 
rekonstrukcje wewtęt.zuą.

D la  b r a k u  m iejsca. Tuzinami ealemi ofia­
rują matki w anonsacn liberalnych piem dsieei swo­
je osobom, któreby je w podarunku przyjąć chciały. 
W Yosm ch i Zeitung cświadeza jakaś wdowa, że 
chcLłcay się pozbjć wszystkich swych czterech 
dzieci od rasn „wegen Mangel an Raum".

P ię t ro  C e n e r i , główny onego czasu bandy­
ta włoski, powióci niezadługo znów do swej ojczy­
zny. Złapany jak< morderca przez chilijską policję, 
skazany na śmierć, zażądał odesłania go do Włoch, 
co też wkrótce nastąpi. (Jiek^wą jest kolej jego ży­
cia. Młody jeszese bardzo, rozpoczął swój zawód 
śmiałym rabunkiem oanku Parodi w Genui. O sa­
mem południu wpadł z 8 tow&rnyszam. i smnsiwszy 
urzędników groźbą śmierci do milczenia, zabrai zwyż 
miijona i zniknął. Wszelkie poszakiwania były bez­
skuteczne. Sąd skazał go zaocznie na karę doży-, 
wotniego więzienia. Następnie widzimy go na czele 
fałszerzy w Konstantynopolu, a w r. 1860 po ustą­
pieniu policji papiezkiej pojawia się znów w prowin­
cji rzymskiej. Z  ehlnbą czytał po upływie roku swo 
im towarzyszom zestawienie swych zbrodni, podane

p^zez organa bezpieczeństwa: 480 napadów' z bronią 
w ręaa, zrabowanie pałacu Pepoli, napad na pociąg 
kolei i wiele, wicie podobnych śmiałych rabunków, 
zapisało go krwawo w tym czasie w pamięci mie­
szkańców. Schwytany w r. 1864 z 10 towarzysza­
mi , został skazany ua galery w Sardynii. Kiedy 
następnie miano go przewieźć do Genui, umknął 
w drodze. Chwilowo bawił w Rzymie, poczem udał 
się do Au3tralji, a zabawiwszy następnie jakiś czas 
w Japonji, osiadł w Ameryce. Tu prowadził dalej 
swe rzemiosło na wielką skalę, bo miał do 300 to- 
w zyszów, wreszcie pośliznęła ma się noga.

artfsiytóne, literackie! naukow*.
Teatr. W sobotę wystąpiła w „Trubadurze" 

w partji Eleonory p. Jadwiga Puschmaiz, śpie­
waczka z teatru pessteńskiego. Z  oceią wstrzy­
mujemy się do dalszych wyitepów.

* Dsiś w poniedziałek „Harnn-al Raszyd," ko- 
medja w 4 aktach G. Mosera.

* Jntro w teatrze „Horsztyński." Dyrekcja 
ofiarowywa część dochodów na weteranów z roku 
1830/31. Cel taki piękny powinien przypomnieć pu­
bliczności obowlązak na ni*j ciężący, a tak godziwy, 
wsparcia potrzebujących.

( Z ) W ieczo rek  JK lckiew icia. Miłe bardso 
są wrażenia, odniesione z obchodu rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza, którym młodzież aka­
demicka czci pamięć największego wiesacza-poety. 
Z radością słuchaliśmy przemówienia, otwierającego 
uroczystość, bo w iłem krystalizowały się jasio  my­
śli rzneone tn na wstępie, a które radzibyśmy w i­
dzieć zawsze w czynie i słowie młodtieży w ogóle, 
a młodzieży uczącej się najhardsiej. Z słów akade­
mika Zajączkowskiego wiało gorące uczucie patrio­
tyzmu, a był: ono wyrazem tego, co czują wszyscy 
w imienin których mówił. Śpiewak „Ody do młodo 
ści" wzorem i źródłem natchnienia tej młodzieży. 
W tak czystej krytucy czerpiąc siłę, nfnt idą na­
przód — pewni zwycięstwa stawiają za hasło wiel­
kie slow? poety: r a z e m  mł o d z i  p r z y j a c i e l e !  
Aż się chce przyklasnąć tema tak szczerze, jak to 
uczyniła publiczność bardzo licznie zgromadzona. 
Przemówienie to było wyrazem celu i znaczenia te­
go obchodu.

Część muzykalna zashczyt może przynieść dy­
rektorowi p. Miku emu Młodzi akademicy: Błotnicki, 
Peptowsvi i Mazanowski, pierwsi dwaj w deklama­
cji, ostatni w odczycie, złożyli dowody wykształce­
nia i pracy. Ooehód zamknął piękną p -zem vvą re ­
ktor uniwersytetu, dr. Piętak.

Sercem i myśią łączyli się z uczestnikami ob­
chodu polscy akademicy w Leoben, Krakowie Mona- 
nachium, "Wiednia i Maros Yasarhely. Młodzież eze- 
ska przysłała z Prsgi telegram, który wywołał 
prasciągłc oklaski. Oto jego treść: „Kn sławie nie­
śmiertelnego Adama Mickiewicza przyjmijcie od na?, 
którzy choć oddaleni, przecie w dachu z wami łą­
czni, b*ate skie pozdrowienie. Sława waszemu wlefi 
k emn. Młodzież czeską zachowajcie w braterskiej 
łase., która nas do cslów naszych najlepszych po 
wiedzie.

„Gwiazda" iirzadaUa w nitdzielę dla Swych
członków wicczirek ua cześć Adsma Mickiewicza. 
Sala była przepełaiona. Otworzył uroczystość gorącą 
przemową p. Tadeusz Romano vicz, poczem nastąpił 
odczyt o życiu Mickiewicza ki. dra J . Siemieńskie- 
gc. Deklamacja „Pomnika Piotra W.1 i śpiewy 
chórn „Gwiazdy" zakończyły ter obenód.

Dnia 27. listopada odbył się jak i poprzed ich 
lat, w auli gimnazjum Franciszka-Józefa wó czorok 
wotalno musyk J n j  ku uczczeniu pamięci Mickiewi­
cza, urządzony staraniem dyrekcji teg .' gimnazjum. 
Z doborowego programu wypada noc!nieść gre na 
fortepianie Mad'jskiego, ucznia YTII. klasy. Biegła 
i rokująca gra młodego amatora prawdziwy zasiczyc 
przynosi jego nanc mycielowi, p. M Konopaskowi

R o czn ic e  zg o n u  n ie śm ie rte ln e g o  id a m s
obchodzą w całym kraju nroctyścio. D, szły nas. 
oprócz dawnie! podanych, proer&my wieczorków: 
W P o d w o ł o c z y s k a c h ,  S t a n i s ł a w o w i e  i 
S a n o k a .

(h) K o n c e r t  mlodzintkieg. skrzypka, ¥  Den- 
grem onta, z współudziałem pianisty, p. G. Leiterta, 
odbył się wczoraj w sali „Domu Naroduego" wobec 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności. Tylko ple”- 
wszorzędne znakomit. ści doznają u nas takiego po­
wodzenia. Młodego , bo zaledwie 14 lat liczącego 
wirtuoza poprzedziła jnż sława , zdobyta na estra­
dach europejskich , a wezoraj^se jego wystąpienie n 
nas potwierdził : w zupełni A -i nadzyczajne pochwa­
ły , jakiemi go obsypywały pifma zagraniczne i 
świadczyło wymownie, że dwa niezwykle medale, 
■dybiące piersi młodego skrzypka, zasłużenie dosta­
ły mu się w udziale. Dengremont posiada złoty me­
dal z konserwatorjnm w Rio de Janeiro i medal od 
towarz. przyj, sztuk pięknych w Meinlngen. Młody 
ten skrzypek nie stoi tam jeszcze, gdzie się znaj­
dują Joachim, Pablo de Sarasato, Wilhelmi, Souret 
i td . , ale nikt zapewne nie w ątpi, że przy dalsaem 
kształceniu s ię , godnfę zajmie obok nich miejsce, 
posiada bowiem talent pierwszorzędny. Jakkolwiek 
program pierwszego koncertu nie składał się z u- 
tworów wielkich mimo to, w tych numerach, w któ­
rych się popisywał, zadziwił wszystkich nadzwyczaj­
nym rezultatem krótkiej stosnukowo nauki, rezulta­
tem świadczącym o niepospolitych zdolnościach Den- 
gremonta. W grze tak młodego artysty nie śledzi­
my interpretacji utworu samodzielnej , oryginalnej, 
ta przychodzi dopiero później, a dz!ś byłaby nawet 
przedwczesną, obecnie rozchodzić się może jedynie 
o wykonanie techniczne, a Dengremont panuje już 
dziś nad wszelkiemi trudnościami mechanicznemi w 
całej pełni. Nadto gra jego zniewala kn sobie eks­
presją, pełną powabu i miękkości; a płynność i czy­
stość tonu, wprawdzie nie bardzo silnego, lecz prze­
nikającego swą czarowną słodyczą, zase Lapominać
0 młodości artysty. Szczególnie takiego wrażenia 
doznaliśmy p rzy  odegraniu cudnego Nocturae Szo­
pena. „Tańce Hiszpańskie" powinne być w Bzybszem 
tempie grane. Publiczność była z saczerze zentn- 
zjazmowaną grą koncertanta 1 obsypała go ciąpłemi
1 hueznemi oklaskami, a ten odwdzięczając aię, ode­
grał dwa numera nadprogramowe. — Towarzyszący 
młodemu artyście p. Lsitner, iest również niepospo 
litym pianistą, znany naszej publiczności z gry 
swojej, występywał bowiem przed kilku M. ;y ze 
znakomitym skrsypkiem Wilhelmim. Gra j^ >  spra­
wia wrażenie głębsze, szlachetniejsze, artysta tra ­
ktuje sztukę poważnie, daleką od wszelkiego efek­
ciarstwa estradowogo, jak tego słożył dowody w 
wykonaniu Rapsodji I. Liszta, którą odrgrai zamiast 
zapowiedsianej Tarantelli tegoż kompozytora. Pro­
gram jednak p. Lcicnera nie mógł nas zadawollć, 
s^hdał aię b :wiem przeważnie z t. z zaoawes: sa­
lonowych.

Drngi koncert odbędzie się w środę dnia 30gc 
bm. Moieby ktoś, co rozrządza 1 alą domu narodae .



DZIENNIK FOLSKI

go chciał pomyśleć o wygodaiejsaem ursądsen!u 
garderoby, bo wczorajszy sposób odbierania i odda 
waniarzeczy był prawdziwie barbarayóski.

Galicyjskie to w arzy s tw o  muzyczne za­
prasza do abmame-tn na sześć Wieczorków muzy­
cznych, które Rię wykonywać Lt-dą pod przewodnic­
twem artystycznego dyrektna p. K. Mikulego z 
współudziałem sił tak miejscowych jakoteż i zamiej­
scowych. Pierwszy Wieczorek odbędzie się w sali 
towarzystwa w grudniu br. Bilety abonamentowe 
dostać można tylko w księgarni pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego. j

Kalendarz kieszonkowy dla gospodarzy' 
wiejskich na rok 1882, pod redakcją dra J, Aua, 
wyszedł we Lwowie nakładem księgarni Glubryro- 
wicza i Schmidta. Jest to pierwszy rocznik wyda- 
wiictwa ze wszech miar pożytecznego. Pobnl;ą 
do podjęcia tegoż była wzmagająca się z każdą 
chwilą potrzeba jak najdokładniejszych inf irmacyj 
dla gospodarzy wiejskich, o których kłopotach i nie­
zaradni ści tak cięsto i tak wiele czytamy, a nie­
stety tak rzadko z dodatnią radą sputkać się mo­
żna. Współpracownlctwo lndzi facbowo wykształco­
nych, jah : prof. Wl. Laboraęski, dr. Godlewski, dr. 
Kruszyóski, Kubicki, Pańkiwski, dr. Prażmowski i 
wieln innych i redakcja tak zas czytnie znanego 
agronoma jak dr. An, m"gą być miarą wartości 
kalendarza. Oprócz samego kalendarza i b f  irmacyj 
ogólnych, znajdujemy tu działy dotyczące : Zarządu 
gospodarskiego, rolnictwa, hodowli zwierząt, techno 
logji, in ynierji i budownictwa wiejskiego, leśnictwa 
i łowiectwa, ustaw r lnych, a wreszcie kilka rad 
w wyiadkach nagłych słabości, o ratunku w razie 
pożaru, niektóre spostrzeżenia meteorologiczne i 
wiadomość o krajowej szaole rolniczej w Dnblanach

go się do kw estji cywilnego p ra w a , nie będzie bliżej 
rozwijać, natom iast zaś w ytknął inną  n ie lega lność . a 
mianowicie, że W ydział krajowy w dał się w orz jzeme 
o służbowym stosunku między gm iną a urzędnikiem , 
który jes t stosunkiem pryw atuego p ra w a , a zatem tylko 1 
ocenieniu zwykłych rądów ulegać może. Zastępca Wy- ' 
działu, adw okat d r. R a c z y ń s k i ,  opierał się usilnie u- 
-vzględnieniu tego zarzutu, jako  nowego zupełnie punktu, 
którego w zażaleniu nia przytoczono, w którego ocenie­
nie zatem trybunał , według ustawy wdawać się nie mo­
że. Po replice dr. W olskiego, trybunał (którem u prezy­
dent, hr. Belcredi, przew ódaiczył), u da ł się na ustęp i 
po upływie godziny wrócił z wyrokiem , mocą którego 
orzeczenie W ydziału krajowego, z przyczyn przez zastęp ­
cę gminy w ytkniętych, a m U n>w icie dla braku kompe­
tencji, jaknprzaciw ne ustawie, zn ósł. Pod względem for 
malnym wypowiedział trybunał w motywach wyroku, że 
sprawdzanie kompetencji władz adm inistracyjnych należy 
ilo tych jego  atrybucyj , k tóre z u r z ę d u  sprawować 
się mają, tudzież że strona powodowa już w pisemnem 
zażaleniu decyzji W ydziału w o g ó l e  nielegaluość za rzu ­
ciła, a zatem  miała prawo przy rozpraw ie ten zarzu t 
bliżej uzasadnić i tym celem zachodzące powody niele 
galności, a mianowicie i ni kom petencji wytknąć

w kiojże linji kolejowej od m ajątku swego Stepanu, do 
sfacji kolei Kniewsń

- in Tfi n t  r  p tu j i  n jia r y nnmnn»

R u c h  s t o w a r z p z e ń .

Posiedzenie Towarzystwa Przyrodników  
polskich im Kopernika odb?d *ie się we wtorek 
dnia 29. listopada r. b, o godzi dc 6. wieczorem 
w uniwersytecie w sali XV. (2. piętro), Porządek 
dzienny : 1. J . N. Franke : O średniej gęstości zie­
mi. 2. B. L .chowie*: O węglowodorach naftowych. 
3, D-obne komunikacje naukowe.

Wydział Towarzystwa Czytelni akade­
mickiej składa serdeczne podziękowanie wszyst­
kim panom, któ.zy raczyli wnląć udział w urządze­
niu „Wieczorku Mickiewicza*, a miau »wlcie pp, 
dyr. Mlknlcmn, Wszelaczyóskiemn, amatorom z Tow 
muz., panu dr. Ciesielskiemu i szau. reprezentacji 
Rady miejskiej za bezpłatne ustąpienie sali.
C H t.33! .fflMMTKL ESH ^BgSBH H EaiaBffiS^S

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .

asmnow,sko urzędników gminnych).
Fan A. C zosr od roku 1852 na  mocy rządowej 

nominacji w służbie gminy miasta S tara.ó l , jako syste- 
mizowany urzędnik. W roku 1867 przeszedł na e ta t au­
tonom icznej gminy, z tym dodatkiem , że przepisy co do 
uwolnienia, oddalani* i pensjonowania rządowych urzę­
dników do n ieg ) stosować się mają. Doszedłszy wreszcie 
jako  sekretarz  i kasjer do płacy 650 złr , wyjechał w le- 
cie 1876 dla ratow ania zdrowie za 14-dniowym urlopem, 
k tóry następnie na dwa miesiące przedłużony został, 
Lubo dalszym prośbom o przedłużenie urlopu odmówio­
no, pan A , C. nie w racał, tłum acząc się skołatanem  zdro­
wiem i poirzebą ratow ania wzroLu pracą nadw ątlonego. 
W rócił wreszcie w jesieni 1877 i wyjednał uchw ałę, mo 
rą  której rada  gminna dla niezdolności do prany choro­
bą spowodowanej, w stan  spoczynku go przeniosła, i za 
m iast praw nie należącej się em erytury 400 mr., ze w zglę­
du na podupadłe firanse m ia s ta , tylko em eryturę w ro­
cznej kwocie 250 złr. mu przyznała.

W parę  tygodni potem wyszło na jaw , że pyr. C. 
jeszcze przed udzieleniem  pierwszego urlopu otrzym ał 
m ianowanie ua prowizorycznego s» lre ta rza  m sgistratu- 
alnego w jednam  z większych m iast Galicji i że od wy 
jszdu  ze S tarejsoli pracow ał nieprzerw anie i pracuje na 
tej posadzie, wymagającej nierównie większego wytężę 
nia aił i wzroku. Z ebrała się więc rada gm inna staro- 
soj k -  i uchwalił*, że będąc przez swego urzędnika wpro 
wadzona w błąd  , unieważnia daw niejszą uchwałę i za­
m yka panu C. dalszy pobór em erytury. Pan C. odwołał 
się od tej uchw ały do wyŻBzych władz auton micznych. 
W ydział powiatowy odrzucił jego rekurs, Wydz>al krajó 
wy zaś uczynił mn zsdośc , zniósł rekurowaną uchwałę i 
polecił gm inie starosolskiej w ypłatę tak  zaległej, jako 
też bieżącej emerytury.

Przeciw uchwale tej wniosła gmina starosilska zs 
żelenie do trybunału administracyjnego, dowodząc grun­
townie, że przyrzeczenie emerytury jej nie wiąże, ponie 
waż w błąd wprowadzoną została Przy ustnej rozpra­
wie, dnia 24. bm. odbytej, oświadczył zsstępca^ gminy, 
dr. Lndwik Wo l s k i ,  że zarzutu tego, jako odnoszące

Mnictwo przemysł i handel,
I iW ó w  25. listopada. iSpraw oidanie lwowski oj 

Izby kupieckiej. Coav za 100 kilogram ów p a n ta s  Lwów) 
Pszenioa ozerwona złr. 10-50 do 1120, pszenica b iała złr. 
10 25 (lo 10-50, pszenioa żółta złr. 10 — do złr. 10'50, 
pszenica jesienna złr. —•— do złr. — , ły t (, z{r . 7-50 
do złr. 7 85, jęozmioń browarny złr. 7 ’— do złr. 7'50, 
jęczmień pastewny złr. 6 — do 6 50, owies złr. 6-— do 
6-25, gr oh do gotow ania 9 —  do 10’—, grooh pastewny 
6-50 do 6 80, hreczka 6 — do —■—, wyka 6 — do 6-50, 
bób 8-— do 12-—, kukurudza s ta ra  złr. 7 '— do 7-25 
knknrudza uewa złr. 6 25 do 6 75, rzepak zimowy złr.
12 50 do 12 75, rzepak letn i z ł r .  do —‘ -, lnianka
złr. 1I-— do 11 25, nasienie lniane złr. 11'50 de 11 75, 
aasiemu konopne złr. — — do -- —, koniczyna s ta ra  złr.
46'— dc 57-—, nowa —•—, km inek a l t  22 -  do 2 4 _
anyż 27'— do 28 —, anyż pł*,fci *?r. 2 8 '— de 30 —

Spirytus za 10. Klf) litrów  p ro cen t: gotowy złr. 31-70 
lo —•— .

W olu ta : mark rubel złr. l'258/4, uapoleondo;

W le d A ii  24. listopada. ITa dzisiejszy ta rg  dow ie­
ziono oieląt 2745, żywych owiec 212G, jag n ią t —, żywej 
nierogacizny 2128, zabi.ych owiec 448, zabitych wieprzów 
680 sztuk.

Cielęta piacono żywe — do — , zabite 32 — do 54' -  
zabito w oprze zlr. 42-— do złr. 48 —, żywe cwct- 
34 '— do złr. 42 —, zabite owoc złr. 25 — do 40 — za 
100 kilo mięsa, jagn ię ta  rafary —•— do —•—, galicy j­
ska nierogacizna złr. 30 — do 38- —, w ęgierska d r  
50—  do 52 — Ła 100 kilo żywej wagi.

fk. Amirowicz £  R . JcheU.
To wara jratwa a»U«*ko wego 

w  > * ii im jU a n a e h  przedłożyła walnemu zg rom adze­
niu rachuuiti i bilans m ajątku za ra*  1880. W edłng t a,  
go sprawozdania rezu lta t adm inistracji przedstaw ia się 
jak  n a s tę p u je :

l j  Spłacono radzie p >wiatowej na rachun k d łnżnego 
kapitału  300J złr. 603 złr. 2) Wypłaoono p rocen ta  od 
wypożyczonych kapitałów , niem niej przypadającą dywi­
dendę od udziałów za rok 1879 647 złr. 92 ct. 3) lj zie­
lono 62 c /im ao m  Towarzystwa pożyczkę w kwocie 6082 
złr. 4) Że fundusz rezerwowy be» doLoząpi* częśoi zysku 
w roku 1880, wynosi z koncoiu togfo roku kwotę 1787 
złr. 10 ct. 5) Pozostaje czysty zysk dorozdziału (jak ra- 
ohuuek wykazuje) 744 złr. 84 ot. -  N adto wypłacono 
w roku adm inistracyjnym  1880: 6) Na rachunek podatku  
dochodowego kwotę 101) złr. 7) Zwrócono w kładki ną 
rachunek  b.eżący 340 złr.

Aktywa wynoszą: W akryplaah  dłużnych i wekslach 
niespłacony kapitał 9613 złr. 70 ct. Zaliczone koszta są­
dowe 153 złr. 13 ct. Pozostałość kasowa z końcem roku 
1880 246 zlr. 61 ot. Razem 9998 złr 44 ct.

Passywa zaś 8ą następujące: Dług do rady  pew iato- 
wej w Przoinyślauach 2400 złr. Udziały ozlonków Towa­
rzystw a 2862 złr. 20 ot. W kładki na rachunek bieżący 
2199 złr. 30 ot. Fundusz rezerwowy 1787 złr. 10 ct. Dy­
widend* za rok 138i> wypłacić, lub zarachować się m ». 
ąoa 744 zir. 8 l  ct Razem 9993 złr. 44 0t.

Towarzystwo liczy obecnie 166 członków.

D w i e  u s* w «  o d u a  g i  k o l e j o w e  n a  W ołyniu . 
H rab ia  Berg, % e l- a d j  u ta n t J . C. M ,  w łascioiel ziem ski 
p ow ia tu  dub ień sk ieg o , guba  ruji w ołyńsk ie j, zw rócił się  
do rząd u  z p ro śb ą  o p jz  g l o n i e  z b u d o w an ia  w łasnym  
kosztem  lm ji ko lei żela m ej od 8 tu d la w ic k ic h  d ó b r swo­
ich  do odnogi rad z i wili jw sk iej kolei połudn iow ej, p o m ię ­
dzy [tacjam i: D ubnern i R ów nem . W łaściciel z iem sk i te j­
że g n b ern ji, pow iatu  ro w ień ak ieg u , p. R au , dokonyw a 
obecnie własnym koszt m  s tu d ja  c a l  p rzep , ew adzeuiem

Przegląd polityczny.
L w ów  28. listopada.

D w iadajem . się że namiestnictwo lwow­
skie w sprawie usunięcia Felicjanek w Stanisła­
wo wia wydało rozstrzygnięcie Da rzeer. dotych­
czasowego zarządu zakładu, przez nie k ie­
rowanego. UL.J [*r6>ę£se£r \

^  Z Brodów donoszą sm » < 7 . b. m. W R a­
dzie miejskiej postanowiono skończyć z żydami 
rosyjskimi. Pan Mausner, jako bnrmistrz, miał 
dz's 'aj przesłać ajentc m „AHiance Izraelitę" źą- 
dauia, by albo jak najprędzej emigrantów wy- 
transportowali, albo sżeby im zapewnili tygo­
dniową zapomogę, by nie byli zmuszeni umierać 
z głodu, ,'nb dopuszczać się karygodnych czy­
nów, by mieć z czego żyć. Jeżeli do 3 dni i ie  
odpowiedzą w myśl ż ą d a n a  p. bnrm utrza, zo­
ra n ą  rosy.iscy żydzi wydaleni do granicy i roz­
ciągniętym zostanie fe ordon wojskowy, celem, 
przeszkodzeuia dalszym emigracjom do Brodow:1 

Strategiczny rozkład klubów p arla ren t» r 
nyeb w W iednia .daje gię być ukończony, Od 
kiubu Liebtousteina odpadł dep. Ruf, a Dipauli 
i Friischei po;ost*li dzikimi, ztąd toż klub ten 
liray ober-nła tylko 17 głosów. Według Yater- 
landu kfub centrum określił swoje stanowisko w 
ten sposób, że „będzie dążył do uporządkowania 
publicznego prawa w państwie i społeczeństwie 
na podstawie cbrześciańskiej*. K obenwartt i Rie- 
g tr  odpowiedzieli Lichtensteinowi na piśmie, p. 
Grocholski zaś ustnie w myśl nchwał klubów.

Odpowiedź na interpelację Nenwirtha i To 
maszczuka erzygotowuje rząd podobno na środę. 
Słycb‘ ć, że na w ypadek dyskusji nad nią, pra­
wica nas wystąu ć z całym taborem o bankach 
szwindlersfe^ch.

Wedłng wnioska J*quesa do zmiany ustawy 
prasowej, s( rawy kf nfiskat druków m ają być 
odd-twnne decyzji sądów przysięgłych.

KodAs’ ata Pressy  sobotniej nastąpiła z po­
wodu umieszczenia odezwy „irrendentystów", 
wydanej wskutek podróży króla do W ie­
dnia.

Komisja karno - kodeksowa rozdzieliła cały 
projekt kedeksu na pojedyncze referaty. P. K o ­
w a l  s u i otrzymał działy, dotyczące bezpieczeń­
stwa w łasności, p. J a s i ń s k i  ogólne postano­
wienia wstępne, S p ł a w i  ń s  k i  rozdziały o zbro­
dniach politycznych i przeciwko religji, Wo l s k i  
rozdział I3 ty  drugiej części kodeksu.

Dowództwo operncyj przeciwko Krywosza- 
norn objął jen. Csikos. Co się tam dzieje, dzien­
niki nłe donoszą, albowiem prokuratorja prazka 
skonfiskowała jeden z nich za doniesienia o po­
tyczkach zaszłych.

Bardzo ważną ilustracją tych wypadków jest 
protest Porty przeeiw rozporządzeniu rekrutacyj­
nemu w Bośnjl. Va!di don . i, że pr teat taki 
istota e wy#i,„dł, a Porta powołuje się w nim na 
prawa ndzielności Maltańskiej

Minister rolnictwa ma zwołać wkrótce amde- 
tę  i  różnych krajów dla uregulowania ta-gu wie- 
dońskiego na bydło.

Petycja agrarna z B ośnji, k tórą się najmo­
wało Koło polskie w t czwartek, dotyczy nadużyć 
tamtejszych właścicieli dóbr względem włościan. 
Petentam i są gminy i księża.

W Karłowcu rozpoczął się dnia 25. bm. kon­
gres kościelny serbski uroczystym wjazdem ko­
m isarza rządowego Cseha.

Składki na odbudowę teatru pragskiego do­
sięgły dnia 26. bm. cyfry 1.020,975 gid., z czego 
na odbudowę wydano już 205,692 gid.

Rząd węgierski przygotowuje sskwestrację 
niektótych kolei żelazny: h.

W Berlinie wszystkie liberalne partje zgo­
dziły się na odbywanie wspólnych obrad we ws? y- 
stkich sprawach.

2a efascesa antiżydowskie w Chojnicach sk a ­
zano 6 lndzi na kilkudniowe więzienie.

Na biskupstwo W ioeławskie zaproponowała 
am tejsza kapituła 5 kandydatów , m?ędzy tymi 
ks. Rtdziw iła, prałata z Ostrów .

Z Irlaudji donoszą dziś znown o wybrykach 
ligi agrarnej. Popełniono kilka zamachów.

Usunięty metropolita serbski, Michał, ustą 
pił wprawdzie z pałacu, ale nie chce wyjechać 
do klasztoru, który mu naznaczono na m ieszka­
nie. Rząd ma dowody, że zostaje on w spisko­
wych porozumieniach z duchowieństwem bnłgar- 
skiern. Świeżo aresztowano naw et koło Pirotn 
jakiegoś podejrzanego igumena z Bnłgarji.

Wfm wtae „ilziBi Paistpca
W iedeń 28. listopada. Wczoraj w południe 

o d b y ło  się pos.edzenie klubu polskiego, oa któ- 
roip B a u s n e r wniósł, rby dążyć do utworze­
nia wydziału medycznego w uniwersytecie lwow­
skim, i w ty™ cela żądać dotacji w budżecie 
nar. 1883. Zwswa wywiązała się rozprawa. Z* 
wnicsk.em Htnsnera przemawiał E n z e b i n s z  
C z e r k a w s k i .  przeciwko wnioskowi zaś 
G n i e w o s z ,  D z w o n k o w s k i ,  S k a r s z e w ­
s k i  i J u l j s n  C z e r k a w s k i .  Po znakomitej 
obronie ze strony Hansnera, przyjęto wniosek 
wię«szośvią 21 głosów przeciwko 8. Następnie 
prowadzono dalej rozprawę nad nowelą wojsko­
wą. W tgóle zgodzono się na projekta komisji 

malem.i por>rawkami.Z*esztą przedmiot ten je­
szcze r^z Lędz’e wzięty pod obrsdy Koła.

W iedeń 28. listopada. Następne posiedzenie 
klnbu polskiego odbędzie się jutro wieczorem. 
Na porządku dziennym stoi dyskusja nad dal­
szym ciągiem ustawy wojskowej, wybór pięciu 
członków do komisji dla naradzenia się nad uchwa­
loną w Izbie psnów ustawą o komasacji, a w końca 
stoi na porządk u następne posiedzenie Izby posłów, 
które nie w sobotę, ale jnż we środę nastąpi

Na posiedzenia tern rząd odpowie przez nsta 
Dunajewskiego na interpelację w sprawie banku 
dla krajów poronnych. W pierwszym tygodnia 
miesiąca grudnia odbędzie się posiedzenie Izny 
panów. Aa porządku dziennym stoi: kolej Elżbiety 
i wniosek L i e n b a c n e r a ,  który z pewnością 
zostanie p'-yjęty.

W iedeń 28. listopada. W środę komitet 
wykonawczy prawicy odbędzie posiedzenie. Na 
porządkn dziennym jest nowela wojskowa. Pre 
zydeuci klubów prawicy wezwali wszystkich nie­
obecnych pogłów, aby się stawili do dnia 3, 
gra dni a.

W iedeń 28. listopada- Po Bożem Narodzę 
nia cesarzowa wybiera się do Irlandji na połowa 
nie ns. lisy, a potem do Włoch na dłuższy pobyt.

W iedeń 28. listopada. Dziś w Stowarzysze­
niu „Ognisko" odbędzie się obchód Mickiewi­
czowski

W iedeń 28. listopada. Apelacja lwowska w 
sprawozdaniu do ministerstwa sprawiedliwości o- 
świadczyła się zs ograniczeniem podzielności 
gruntów.

J lo ia w sk i O strów  28. listopada. Zmowa
robotn '4Ów trwa d tlej. Rokowania z robotnikami 
trw ają d-.lej. Trzy kompanie piechoty w yshne 
zostały d e. ochrony kopalń. Dotąd spokój nie 
jest zakłócony.

P etersburg 28. listopada. Umysły są nader 
wzbnrzone. Mówią, be- nastąpiło wiele areszto­
wań, a wiele zamachów jest przygotowanych. 
Mikołaj S z a n k o w s k i  nie jest Polakiem Liczy 
on lat 28, był Właścicielem bufetu w Morszań- 
sLn, przedtem ochotnikiem w armji rosyjskiej, 
wa:ciy ł jaao wolontarjnsz w He-cogowinie i był 
komisjonerera w rozmaitych miastach, w ogóle 
jest to awatrtenik z potrzeby. Chciał on sobie 
odebrać życie, ale M i e l n i k  trr. stojący pod 
c ozu jm policji, namówił go, że zamordowanie 
kogo innego jest rzeczą daleko praktyczniejszą 
i bardziej polityczną, w skutek czego Szankow 
ski popełnił zimach. Urodził się w gnbernji gro­
dzieńskie;. Towarzysz podróży Mielnikowa ró­
wnież został nwięziony.

O dessa 28. listopada, oara B e r n h a r d  
przyjęta uroczyście na dworen, grała wieczorem 
w teatrze i przyjęta znstsła z entuzjazmem w 
„Damie z Kamelją,® ala wte.oz.rem obrzucona 
została podczas powtotn do domn przez tłumy 
kamieniami. Dnia 26. bm. zaszły ta  nowe za 
mieszki antisemickie. Tum ultanci powyb j« i 
szyby w mieszkaniach żydowskich wśród okrzy­
ków : Sara, zyaówka rabnje n u ! Żydzi powodują 
drożyznę miejsc.

B e r l in  28. listopada. Itaiiona Ztg. powta­
rza wiadomość tym razem rzekomo autentyczną, 
że frp ie ż  wobec rządn niemieckiego wypowie­
dział życcenie przesiedlenia się do Foidy, czego 
rząd odmówił.

W ie d l f  A 28. listopada. W czoraj w yciągnięto z ka­
nału dunajowegn trnpa  mężczyzny. Był to  t r u p  Marcin? 
Riepla, którego poszukiwi. o od k ilku  dni, jako m order­
cę swej własnej m ałżonki. Człowiek t«D sam wydał wyrok 
na sieb»e i szukał śm ierci w falach Dunaju.

T o H  Hlora KorooiootfeiM
B u k a re sz t 27. listopada. Mowa tronowa 

podnosi przyjazne s<.osnnki Rnmnnji z wszystkie-

mi mocarstwami i wypowiada nadzieję ery po­
kojowej, która przyczyni się do uzupełnienia 
prawodawstwa i ekonomicznego rozwoju krajn. 
Z powoda przeszkód, jakie postawiono eksporto­
wi kratowemu pod pozorem zarazy bydlęcej, 
mnsi Rnmunja przynajmniej bronić żywotnych 
interesów swo. ch na Dunajn. Rnmnnji ni'* może 
podpisać takiej kombinacji, któraby żeglugę, 
począwszy od żelaznej Bramy aż do Gałaczu 
poddała pod wpływ przeważny jednego mo] 
carstwa. Rumunii1 pragnie w celu zupełnego 
ułatwienia żeglugi ponieść p )trzebne ofiary i 
przyjmie najnowsze regulaminy i nsjścilejszą 
kontrolę, ale żnda, aby wykonanie regulaminu 
na wodach rumuńskich należało do - władz rn- 
muńiaicb. Mowa tronowa wspomina o pod­
wyższonym kredycie państwowym, który był 
potrzebny do przeprowadzenia operacji wyknpn 
kolei i zapowiada projekta do nstaw celem po­
lepszenia położenia ludności wiejskiej, a w końca 
wspomina o dalszej organizacji armji, do czego 
nie powołuje Rumuuji nieopatrzna pycha, ale ży ­
czenie utrzymania się na zdobytem stanowiska, 
które jej pozwala być żywiołem pokojn i postę­
pu w wschodniej Europie.

T e l e g r & f o w r a n y  K u r s  ^ r i e d e f i s k i .

Wiedeń 28. listopada godcius. 10 ■ . 42. Akoje 
Kadytowo 862 10, Angło-Aaalr. 153— Akcja banku 
[J-łion 1-3 - ,  Kolej Karola Lud. 805 — , Połudn. 149 85, 
ien ta  papierow a — , L u ty  .aetawue gal. banka hipot,

— CłaiioyjsUs obligacja indeaan iaaay jne  , GFali-
oy.gki bsuk raa tfkalny  — , Loay i i okn 1860 —
Na oaondor 9’41*/,. Bubel papier. 1'26. UapMoblenie
ciche '

Wiedeń 26. listopada godzina a min. 25. Loay 
kredytowe 189 25, Węg. akoja kredyt. 369-—, Akoje anglo- 
aa itr , 153' -, aJic jr bankn Union 142'50, Akoja kred. 
Karola Lndw ika 304 74, Akoje kolei północnej 239-— , 
Akoje kolei połndniowej 148'50. Akoje kolei Alfóldckiej 
174 75, Akoje kolei K libiety 2.7-25, Akcje kolei Lwowako- 
Caerniowieokiej 178'5), Akoje kt i .  i i . yółnocno-waohO- 
dniej 168 —, W-edeńakie loay 132 60, Akoje kolei Bn- 
io l f i  — , Akoje kolei A lbreohta — , W ęgierakie 
obligaoje pańatwa w zlocie 97 — ,  Oahoyjakie obligaoje 
iudemniaaoyjne 100 76, Loay regulacji C.ssy — , Loay 
tmreckie — W ęgierska raa ta  ilR  70, Akoje bankn 
tw iązkow eg) 139—, Akoje bankn obrotowego — , 
Akcje kolei węgiorsko-galiayjakiej —•—, Akoje kolei 
p&ńitwowej —'—, Rubel papierowy l '2 1 , /4, W ęgierskie 
losy 125'25, M ar* oiamieoki —- —. Uspoaob.: atałe.

Wiedeń 26. listopada godzina 5 aain. 45. — 
Jednolity  dług P a ń a w a  w bankv.. <7'26, w srebrze ?8 '—, 
Reuta w złocie 93'90. Losy poiycski z rokn 1860 182 80, 
Akcje bankn wiedeńskiego 84 : — , kredytowego 362-20. 
Lonayn U8'70, Srebro — , Wapoleond’or 9 41, Dn- 
Kat ces. men. 5 60, 106 m arę* nieseieokioh 58*15.

Berlin 21. listopada godz. 6 min. 45 Rosyjskie 
banknoty 218'80, Akcje kredytowe 625'—, Lom bardy 
256-50. Galicyjskie 181 —, Kolei Rumuńskiej 61-10, An- 
strjaokie banknoty 170 90. Po zam knięciu g iełdy ; k re ­
dytowe —• - ,  Lom bardy —*—.

P a r y ż  8% Renta 85-20.
Telegramy aboioi > < a 26 listopad? — 

W i e a e ń :  Pgzenie* l i ’— do 1250 sł^  ly tr  925  do 
9-70 zł- jęozsaiei — — do — r ! , kaknrndz* —• — 
lo — — si., owies — do — ckowi se pr 10.000 
lite r p rocin t 33 75 do 34-— zł. — l u d z - P e s z t :  
P a a  oi 100 k lg ., (na wiosnę) 12-12 do 12 '.6  IT rzep iz  
(na aierpień-wrzesien) —•— — B e r  1 i a : P izem ca ż 71 ta
’na listopad) 238-50, tyto —'—, spiritus lo ’l  52 20, 
olej rie^ .zowy § 6 — — S r o z e o i n :  P taanior — - .
."zepik —‘—• — P a r  y i  : aęaa 159 k lgr. 64-25, a lej 
rzepakowy 81-50, spirytus . W r o o ł n n  Pjw uioa
— , ły to  —■—, owies — , timrytoa —■—, kukurudza 
— ; K a ło  n i a : Psuei. o» —

Nafta. W oj d e ń 26. listopada: 151/, d 1
T r y e s t : -------. B r a m a :  7"A\. t l a m b n r K : 730, ua
lis tc p a l. 7 30, na li8top.-gTU.aa só 7-40 A n t w e r p i a :  
na lis;>p d i.8‘/4. N a « ,  f o r k :  7 ‘J*- k i  l i  d a l f i a :  7*/,.

Dla cierpiącyeh na  gościec.
D o  p a n a  F r a u e i s i b a  J l o i  H w i l d y ,

c. k. li we. anta nadwornego w Kornenburgn.
P r  8 -tygolniowych cierpieniacn na w y w i c h n i ę c i  * 

n o i l  i  w y p rę ż e n ie  żp ł, i ps bezskutecznem uży­
waniu wielu środków, spróbowałem p ty n a  g o ś ć c o ­
w e g o .  Dziękuję pana, albowiem j :ż po dwurazowem 
użyciu tcgJ doskoaU ego środka, mogę znowu dobrze 
chodzić.

St-impfen, .881. Z  uszanowaniem
P i o t r  B i C C a r d l ,  kr. węg. wegmistrz.

D ostłć możua we wszystkich renomowanych apte­
kach. Główny s .la l u Franciszka Jan* Kwizdy, c. k. 
liwerant* nadwornego i ap tekarza obwodowego w Kor- 
neub _rgu.

IJM iraea się uwugę na anons podany dziś p. K a u f  
m a n n *  A  M luiulia w H am burgu. Chudzi tam  

o losy o ry g in a n i lo ter i wyposażonej obfioie trsfnem i 
pod gw arancją rzą łowę.

D j nnmern dzisiejszego dołącza s i ę  dla 
pp. abonentów miejscowych i  zamiejscowych 
cennik towarów korzennych z handlu J. Śta- 
chlewicza.

P o d a j c i e  s z c z ę ś c i u  r ę K ę !

4 0 0 .0 0 0  mark
i łó w n e j  w y g r a n e j  w  p o m y ś ln y m  w y p a d k u  p o d » je  
iia jn o w flze  w io lk ie  lo ao rffcn ie  p io n ię d z y ,  d o z w o lo n e  

i p o r ę c z o n e  ze  a tro n y  r z ^ d u .
K o rz y s tn o  u r z ą d z e n ia  n o w e g o  planu po leg* . n s  

tem  *e w  to k u  nle^ łelti m ie s ię c y  w 7 k la n a c h  
r o z s t r z y g a  się s ta n o w c z o  50 .800  w y g r* n y o h ,  mię- 
lzy temi z n a jd u ją  s ię  g łó w n e  w y g r a n e  o e w e n tu -  
tminie m a r k a o h ,  B io aeg ó ło w o  z a ś  :

1 w y g r a n a  m - 1 n n
*50.000
150.000
100.000 

60.00(
50.000
40.000
50.000
85.000
20.000
15.000

1 wygrana m. 
83

18.001
10.01F
8.001
5.001
8.001 
2.00 
1,001

6(K 
181

1 t. d M I t .  d,
N a jb li ik z e  w io lk ie  c ią g n ie n ie  te g o  lo s o w a n ia , 

j e s t  u r z ę d o w n ie  n a z n a c z o n e  J u ż  n »  d z ie ń  14. 
l  1 3 .  *** r *  ̂ k o s z tu j e  n a  to  :
l  o a ły  lo s  o ry g . ty lk o  m a r k  6 c z y li  z lr .  31/* a .  w.
1 p ó l  lo su  n n B 3 B „ 1 %  „
1 o w ie ró  n n „ 1 Vb . n c n t .  80 „

W s z y s tk ie  z le c e n ia  w y k o n n ją  s ię  n a ty o h m ia a i  
t a  p r z y d a n ie m  p rz e z  p o o z tę  lu b  p o b r a n ie m  n a le -  
t / t o ś c i  a w s z e lk ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  a  k a ż d y  odbiorom  
o trz y m a  n a s z e  lo sy  oryginalne, z a o p a t r z o n e  w b e r i  
p a ń s tw a ,

D o  z a m ó w ie n ia  d o d a je m y  g ra t ih  n ie o d z o w n e  
p la n y  u rz ę d o w e ,  K tó re  n w id o o z n is ją  p o d z ia ł  w y- 
g r a n y c h  n a  o d n o ś n e  k la s y ,  *  p o  k ^ . i e m  c ią g n ie n iu  
p o s e ła m y  n a s z y m  o d b io ro o m  b e z  w e z w a n ia  lis t}  
u r z ę d o w e .  2732 13 (i

W y p la ta  w y g ra n y o h  n a s tę p u je  z a w s z e  ś o iś k  
p o d  r ę k o jm ią  p a ń s tw o w ą  I m o i e b y ć  n is z c z o n ą  n  
d ro d z e  b e z p o ś r e d n ie j  p o sy lK i, łn h  n a  ż ą d a n ie  od
b io rc ó w  w e  W btyatk ic h  m ia a ta c u  A n a tro - W ę g ie i  
f k tó re m l  n a s  łą c z ą  s to s u n k i .

K o le k ta  n a s z a  m ia ła  zaw Bze s z c z e g ó ln e  sz cz ę  
ś c ie ,  a  n a s z y m  o d b io ro o m  w y p ł a c a l i b y  o z ę s to k r o ‘ 
n a jw ię k s z e  w y g r a n e ,  m ia n o w ic ie  m a r k  2 5 0 . 0 0 0  
2 2 5 .0 0 0 ,  1 6 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  - O .O O O , 6 0 . 0 0 0 ,
4 0 . 0 0 0  i t .  d .

J a k  p r z y p u ś c ić  n a le ż y ,  m o ż n a  p r z y  la k i e m  n i 
f a s a d z ie  s u m ie n n o ś c i  o p a r te m  p rz e d a lę b io r s tw i t  
i ie z y ó  z p e w n o ś c ią  n a  n a d e r  o ż y w io n y  u d z ia ł  i * 
leg o  p e w o d u  p r o s im y  z a m ó w ie n ia  p r z y s y ła ć  nam  
J a k  n a j r y c h le j ,  a b y ś m y  a d o ła l l  z le c e n ia  w y k o n a ć , 
a  w  k a ż d y m  r a z i e  p r z e d  d . a , - ,  l i s t o p a d a  b . r .

R dufm ann & Sim on,
zakład bankowy t woks/arski w Hamburgu,
k u p n o  i e p r s e d a i  w s s e l k i e g o  r o d s a j u  o b l ig a c y j  
p a ń i t w o w y o h ,  a k o y j  k o l e j  o  w y  o h  i l o s ó w  po 

i y c i k o w y c h .

P .  S .  D a ię k u je m y  n in ie js z e m  z a  d o tą d  n a m  u  
d a to la n e  z a u fa n ie ,  a  z a p ra s s a ją o  p r z y  p o o a ą tk u  
c a W e g o  lo s o w a n ia  do u d z ia łu ,  b ę d z ie m y  s ię  i n a  
d a l  r t a r a ć ,  p r z e z  s u m ie n n e  i  ś c is łe  w y k o n a n ie  t l e  
o e *  a a k a r b ió  soM a w z irle d y  «?aM ycb •fc a n n w n y c hdbiorodw. U <>

S O K A L  i L I L I E N
u l i c a  H e t m a ń s k a  1. 8 ,S1!# listy zfflawM t. i np, Uli trA sieislp.

ł . ocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 5 0 ,0 0 0  zł,
Wyciągnięte losy z najm niejsi wygrany w kwocie 100 zł. 

bic $ także udział w dalszvćn. ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. k w ie tn ia  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 

“ eg° ^ursui jakoteż na spłaty w miesię 'znycb ratach po 
5 zł. w. s>. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie p:lecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. 2£3s 8— 0

♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ! # ■  ♦ ♦ ♦  4-1 1
|  JAN IH N A T O W lO Z

•flF" 1*« c e n a c h  n a j n m i a r b e n ń i i f c l i
sprzedaję w I 2tu  moją firmą zaopatrzonych sklepach

i » .  i i -  f  V  - w
najprzedniejszej jakości n i e o k  p l o d u j i j c ą  w 4oh sortach a m ianow icie: 

Rryształowę nr. O. — Salonowy nr. I. — białą nr. II. żółtawo-gospodar. n r. III.
Kupującym n a r a z  większą ; lośc nafiy począwszy jaż  od 10 litrów  o p u - 

r a b  I .  - Ktoby większej ilości u siebio przechow ywać nie 
chciał, otrzyma asyguaty, za którem i kupioną naltę  Częściowo w każdym moim 
sklepie odbii-rać może.

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako łatw o zapalnej a przeto 
niebezpiecznej w moich składach nie trzym am .
. ^  , U trzym uję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej

Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lam p i do maszyn. — Sma­
rowidło powozowe i oleje naftowe konserwująco drzewo. — Myiifo, krochm al, 
sodę : farbkę do pran ia  bielizny.

Na prow incję wybyłam wymienione tow ary za przekazem do każdej stacji 
kolejowej po otrzym aniu zamówienia.

cen> ^ c h  artykułów  c z ę s t o  s i ę  z m i e n i a  ją , doręczę na żądanie 
dokładny Cennik z oznaczeniem ceny każdego artyku łu  na pew ieu zakres czasu.

J P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,
21D7 ,0 - i*  U !( J5r< O tc ie ,  S y h t t u r t t a  i .  417.

4  F A B fc tY J iA  ¥  e  L V  O V  IM  F I L I A  w  K R A K O W I E  
T  8 1 t K I E W B 1 I € E  NTr. 2 0 ,  i
.  w yrab ia : T

Z n a ^ o i z i t p ,  $■-z e r n i u l  * g l i c e r y p n o w e  ?
4 r  pachnące do obuwia, daje piękny połysk, iniekczy skórę i chroni od op  
^  pękania, pudełko in i iO ct. kilo 50 ct. 4 ^

^  i n r ^ f l i t e w s k i e
J L  de obuwia i skór, miękczy skórę czyni ją  nieprzem akalną i trw a łą ,

pudełko 50 ct. i i złr. V

^  A t r a i u 4cu t  v y . « r i i  f k a m p e s i o ^ ? ,  ^
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje jest zawsze Czarny i płynny,

A ,  i znpełnio nieszkodliwy, tl„ zeczka po 10, 17, vJ5, 30 i 50 ct.
F  A tram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 ot.

F m * b  d o  s t e m p l i
niebieską, fioletowę, czerw.mą, czarną, flaszeczka po 15 ct.

& Powyższe wyrobv zo tały wyszczególnione 4 medalami zasługi 
^  i listem pochwalnym — kupcom przy większem zamówieniu 

2 ustępnję znaczny rabat. ,517 16-o  „
- 4 - 4 - *  4 -  *

Od lat wiem wypróbowany jako w yśmienity środik

przeciw g o r a w i ,  reumatyzmowi i cierpieuiom uerwowym,
i-„-. t; ■

11

Ces. król. austr. nadworny dostawca a

K p v e i i  L n c a s  B o l i  I
FA BR Y K A  i

w bornych likierów holenderskich B
w  A m s t e r d a m i e  ^904-12 |

założona w roku 1575

Filia: w W ied n  u, I., A m  Hof Nr. 3

ta przydaje się ta ż̂e wybornie przeciw zwichnięciom, ze- 
-".5 e  Mtywniemn mnszknłów i i y ł , prze krwawienia.

\XSli ^ 2 *kaleczeniu, zniecznlen<n ukóry. naatępnłe przy miej- 
^ ‘"5 *  ■§ scowych karczach (anrez łydek), bola nerwów, ni- 

brzmieniach które po * tają wakote długiego ban- 
dakowanla. azczególnie .--aś dla wzmocnienia przed * po odby­
cia wielkich w ytęieó, po długich marszach 1 t. d., Jakotez w 

podeszłym w ie k a  przy nadchodzącej niemocy.
Prawda iwy dost*ć można w następnj%1v0*t' 8̂ fti "

W e Lwowie en grr.-s: u pp. »ptev»rzy P iotra M ikolascha, J . B i c a,
H. B lum enfclda, Pi-p#s», Z. '•uo ier*  A. Sklep-ńokiea-o i K alik .t*  Krzyżanowsl .ego , 
w K rakow ie en d a ta i l : u L Radle-a a p W .  Redyka ap t., A. S iedlocW ^o 
ap t., M arkiew nza apt., F  S jhierłjslcieg *pt., C. Wiśo ew skiego apt., en gr: s M 
Jaw ornickiego; w Bełzio u A. Grossa apt., w Brodach u Ł  B. K. W do sła­
wskiego apt., u Ad lfa Ialendera a t., E L  Kulaka apt., E l .  L iszka *pt., w Krze- 
żanach u Br. D em bińsk r g i  a p t,  u Ju l. H ausberga ap t.; w Frysztaku  u lv--n>l* 
Haniew łkiego a p l , w Hus atynie u W itolda Cerskiego apt., w Jaś le  u Józef* S. m- 
bansŁ ap t., w uarosła^ iu  n W. Rohma ap t ; w J iw o ro i . e a W ć d  Luciów:': .1 * t . ; 
w Kołcmyi u J. Sidorbwicza apt. i E. Stenzla apt. ; w Nowym Sąc u u W. F rip ek  
a p t . : w Przem yślu u L. N ahlika a j t , ;  w Rzeszowie n R. Soh itte ra  & ł o>rp ; 
w Sędziszowie u J . Mizerskiego » ; t . ; w Stanisławowie u aotek?rzó v A. Ami-o- 
w io.a i Beila J . M acury; w Stry u u Zagórskiego apt., w Tarnopolu u Jam ro- 
gie wiozą a p t / i  H. Kahane *-'■ w Tarnow ie u W aligórskiego a p t ,  J  B ieda a p t. 
E. R anka apt., W  M uldc^ra & U om p , i Chodackiego a p t , w Zyd^czow ie n W. 
Bardasze apt.; w ŻółL .n a i . Dadlacz a p t ;  w Żuraw nie n Tom aszew skiego apt. 
w Drohobyczu u H Biumenfe’da apt.

G ł ó w n y  a b  la d .  a  F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y ,
c. k. dostawcy nadwodnego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

C e n a  j e d n e j  Jlaom lti M w ir. ar. a .
Prócz tych skladów we wszystkioh znaozniejasyoh apt:?k :b 1 *t o 

K^gierskiej m cnarchL, otóre-od cz»au dn czasn o;ła?z»j% ię w d z ien n ik 'ch  pro- 
w in jon jlnyc!, 3*45 20- 0



d z ie n n ik  p o l s k i*.

foleea 
zn  ny £ tanie ści

i fltlratiip je?eń
2S ’ 3 -5  3

i> Z  X  O . A  S K  Y 1X  I  >. A

KAMIL I STimOIKIEOO
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4

C H U S T K I
włóczkowe, kan.r sze.

ftt A  Ł£
sukienne i trykots.

8L

E A Ł O S Z E  r a s j  { u b i <  
M L E S Z C IK I  l i l i o w e .

K wiaty francuskie, pióra strusie iI  WMjTstąfcki, aksam itk i, weKniki ga I a rn itu rk i koronkowe i płócienne! M B  ękawiczki jak  najlepsze pragskie, 
fantastyczne do ubierania kap e -l w w  zewe i koronkowe, sia tk i je d - l '® *  kołnierzyki, m anszety w najno-P-® *' glaou r jelonkowe cd 2 -a  guzi-

luszy. wabno na głowę wszym guście. ków również jedwabne i nicianae.

«  i  . L. • ,  • • o./tn  |« 1 a n s c h o n ik i ,  chustki koronkowe i i  Jjssończochy saskie c z te r o - d r u to w e j^ " 41^  -M, kokardki, kraw atki
najm odniejsze, „S ztu -| g ?  gipm ro we, barbki, chustk i do r.o* . |  * T  fil d ’eCo8ee iedwabne. b a w e łn ia n e ! ^  do krawates: , spinki do

ard“ białe, czarne i cremowe. ■ - • • , . »fularowe i batystowe.
fil d ’ecosse jedw abne, baw ełniane! 

i wełnianne. I

Ł h ^ a w e  zajafejscow© z&mówleutu w f'seu n ją  się jo Ł  najspieszniej I j » b  «ajaŁnrafnlej.

przodów i m anszet w największym 
wyborze.

I Bazylego Towarnickiego Następcy
Ł w t f ,  JBjnek 1. 3 2

polecają w najmiększym wyborze po najumiarkowańszych cenach: 
M aterje ¥&llliiI10 w* różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50

i  w y ż e j .
lO SZm iif czarne i kolorowe czysto wełniane po 00, 70, 80, 90, 

^100 i wyżej.
M aterje jedwabne i Wrełniarie do pokrycia futer.
PlnsZJ do ubrań we wszystkich jakościacli.
Chustki himahija, flanelowe i włóczkowe.

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

3U  e r a
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Nowo otworzona
i  fr a ,c o w n ia  s ia k ie n  cL arn sk /ic łi

k .  n o '
w e L w ow ie .

Nijniejszem mam zaszczyt zawiadomić 'WyBOką szlachtę i szanowną 
P. T. Publiczność, ż« powróciwszy po 10 latach pobytu w Paryżu 
i Wiedniu, otworzyłem moją Pracownię sukien damskich w domu p 
Stromengera Nr. 5, ulica Karola Ludwika na I. piątrze. 29 3 2 3

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko za nadesłaniem 
miary lub stanika.

i U'

2652 .*4—0

Zupełnie ś* ie ż / tranporl
ze zbiorn 1881/82 r.

9 9 *  p r z e w y  o o r n e j  ' W
t  • Ł  „ S u e » u s p r o w a d z o n e j

iE R B A T Y
c h i ś s b i e j

• - cena zaa mianowicie ; p6ł kilę
N 1. T .\SZU , ż (łtokwiat arom at. zł. 4’4< 

2. JU N T "JC Z A N , białokwiat. ,  16! 
’ 3 NANDZYN, czarna  arom at. ,  3 -  

» S0UCH0NG, , mało uarkot. „ 2 & 
5 C0N G 0, czarna fam ilijna ,  1 3  

. 6. WYSIL WKI z herbaty „ 1‘20
" 7, z najlepszych herbat „ 1 30

K A M  w najprzedniejszych rodzajach 
n a  t a n i e j  vo h n n d l u

I I ,  M a r M e w i e i a
? 31 a e  Lwowie, w Kynku 1. 42. 1 4 -1

o -f

wydanie I IL  ® s l a ó o ś e l a e b  z  z » -  
h i i a - i *  J k r w l  pochodzących 
(obojga płci), o r a t  s p o s o b y  i© * 
c  z e  a i s  W edług  najnowszych po­
glądów opracowany, m o ż ia  nabyć u 
mn e za I zt. Za pobraniem poczto 
wein l  z łr . :JO  ct Także n d i l  
l a m  r a a y  l i s t o w n i e

£ > r .  A .  B a r b e r ,  
( i l lk n u a a to le tn i  spacja*  

l i s ta  eh*) 'ó b  p łc io w y c h  o ra z  
le k a r z  c h o r ó b  d z le  2!;  ordyn 
domowa od 3—5 po południu. Uii;a 
Karola Ludwika L. 7. 2 3 45 5-?

Ma urządzony taiai
HERBATY
ehiasko-rasyjskiej

iMmuiuhiF* Riedła
j e  Lwo»'e, p fao Mzrjaoki !. 10.

poleca zbioru majowego :
*/, kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60

Sottcnong czarna „ 2. „ 2.—

zbiór majowy B 3. „ 8.
Kaysow ,  4. .  I .—
Melango de Lon- 

dres „ „ 4. —
I  ecco ,  6> „ 3. —
Karawanowa s 7, ,  4. —

» n a jtrz . » 8. „ 6 —
G uirpow . perl. ,  9. ,  8 . -

prze. B 10. ff 4 —
H erbata Souchong c ia rn a , zbiór 

ńisjowy, w oryg.naluych chińjk ich  
akr y .jczkach i olow:u opakowana, 
ważąca b-z (pakow ania 7C0 «raaiów, 
czyli l 1!, funta wie 1. 3 złr. 50 ct 
Wygiewki herbaciane */, kilo złr, 1 20 

n . z  n i  1, her. „ 1 60
Zamówi, n ia  z prowin ji  wyseła 

się o iw rotną poczty. 2159 5 0
Opakowań e nie liizy  się.

Biuro nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

we Lwowii ul. Cza m ckxgo l.
poleca: N itczyc ie l: pryw at tych , N au­
czycielki, W .hm islrzynfe, Gawirnaa^k? 
Ś jn y  Polki, F aa tu sk i, Niemki i A n g lik i  
o r a ; p sredniery w ijh  sp lo w a iz a j.u  

m a ją ’ l i c n e  stosunki za granicy. 
P rz jjm uj^  N auczycielri na stół 

SoleazJcS i : za s t o s o w n e w y n a g r o d z ę  
u lJin . 26 1 1— C

H o r s z )  i .
Woda gorzsa natnraln. 

a  l i r o j d  n 8 j n l f a c g g o ' ‘ w m tł ch
iankaua spraoria juz sfiie wypróżniania 
oez Dclu i upośledzeni* t  awiauia i za- 
,-oa s.ę w sk ite k  t- .g j ao  dłuższego u 

ży.ia.
8 6 1  g ó r s k a  ro ir im a  za z Ir 

Bonifacego4 ługowan#, pod kontrolą ko I 
n i- ji T ow .izyst ra lekarzy gi* yJ-TkiBb: 

c. k. profaa-^ra cham ji dr^  Ks lziazew- 
,k ' g j  na spo3Ó3 go i karisbad ;g i )j.

Łiziałająj łig a d a ia  * ^ob :dzając w j- 
lzieien:e błoa siuzowych prztw  . lu  po-- 
i* ’ m wa g j ,  ugi  . ł zaitoi iy k tło  .?e i 

rłonnosi: do tychż nąwatj krw . i z a ­
stoiny ży laa , aa Iraieraą o ty łość, oraz 
lorzęai trzawów brzusznych (y ą t-oby , 
slodzijiiy) i z tą i  pow»t*!o cierpiam a ho- 
n o rc  Utne, tudzi ,ż uporczywa zatw ar- 

zeaia tow arzysząc) cierpieniom kobie 
eyin, p łąc onjm  z n ie l ikrewuością.

Na zasadzie dcśw ad izaa ił, ziobio- 
aeg ) ta  a w klinie > m ojej, ja ro toź  w 
praktyce pryw atnej, uważam użyoie sali 
morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego," 
jako ś r .d k a  l e :  bolu i osłabienia lekk > 
czyszczącego za n a ie r  s rz eczn e  Z tego 
powodu p zenoszę podaw anie tej soli w 
uerpiem aah ko j.e  .yoa a zatkaniem  po- 
ączonych, na , sól K irLbadzką, gian- 
oer.ką, oraz wody gorzkie i mogę ją  su- 
uioon e polecić, w ini ))»ca wym.en onych 
■ rodkow Isczaiuzyob, z doda.kiain, Żs CO 
to  działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. I . list ,pada 1381
Brof. Dr. A dam  Czyżewicz,

c. k. uU C a z r.w ia .
£ u j  b . «  l i t  < » i!a  k a w y  a  »

z d r w j u  , f £  »)4 ta f .e j samej
tob r,o i ja a  k  e icflajhgii i Ui.Uk'.

£  rg liofoktn »»*o * soUuL j-
W», Ł.o raz pierw  zy do użylkn lekar­
skiego wytworzony, a posiłda,ąoy p r.y  
aiernej s to sun iow , ilości zod ku ,henocj 
i bromu, wiele k “asa a iró w -o ^eg o  l 
ielaza.

Na s ładach we Lwowie w aptekaoh 
pp. K. Łlikoja.cha, J . Jfcłe.seŁ», J . Bójpera, 
0. Arzyżauo wakj ,go, Z K ack tia , w Laa 
,1q p. Karola Kl.muwioza. W  Czerniow- 
each w Uaadla p . Iga. 8 uh irch*. W S .a 
aigławowie u p. J .  Macury. W Stryju u 

Ju l. Zgórskiego. W t r a k o  wie w han- 
ilu  p. Waazl*. W J>.>aaU w apt. pp. 
d n t juiego L inćego, A Racow..*, L u  
loifa Petel mz t, J 'ra  .oif ti Kó jya, ^  do- 
uan w ayt. p. M aksa F.&nkU. W Bakuu 
w b a n i u  p. J . Ju- sta. VI Bituszanacfa 
w b a n ilu  p. M. Sp.lera. W Saezawio w 
.ptekach pp. Mik. Karczewskiego i Ja -  
iu .za  F icberta , 29 i6 1 —0

snwBsr-tgsSWSESBbHi m fZ ^g Ś ig Ś . ■ jB h iiślZ g j.

Z
murowany, .kiadają')y  się z trzech nokoi 
Dy y i kuchu ', oraz z dwóch pekoikó* 
na góize, z przy.ndowzniaoiz d r j 7.nia 
n j.mi gospodarskiem i — pod każdyo 
w .g lj ie m  porządnie i w ygo ln ie  zbudo­

wane, i l o  i p i ^ e d a u l a .  
liliejuni i wŁrunki bl i ts a  oznacz 

p, f r .  S i i  d f M  w  G o t l i o s d i .
29 10 i a

Mmi] Agronom
w sile w ieku, liczący 36 la t, zaopatrzony 
w najlepsze świadectwa z 19-lotu.ej p ra ­
ktyki i służby, oraz i rekom endacje, po­
szukuje porady w Galicji lub K-óloatwie 
PolsKiem. Łaskawe oferty pod lit. F .  P .  
pośle restan te  Krzeszowice. 29 32 4-4

K law ej o n o  w a n y

expif!0f i i l t t
postukuje uatyijhm’astowego umie­
szczenia. Ząłoszenia IM. VV - post. 
rest. Tarnów. 2917 2 - 4

Znakomite powodzenie

V S L O U T IN  E
jest 2597 43—f

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

ila  tego to działa < zc tęśliw ie na skórę 
i u i e d o i t r i e A n *  n riy g i ,j » d e  

C i a ł a ,  nadaje

cerze świeżeść naturalną.
€ H . F A T

M a g a a y n  P e r f u m  w  P a r y ż u  
9, na ulicy de la Paix , 9.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
Pp. Krzyżanowskiego, P. MikoWschą tu- 
lzie» w magazynach galanteryjnych pp. 
Lrzyżowskiego, J a h  a i a łf ro d r  Dzikow-

Bayera'k i ige, Leona Feintuoha 
L<*ont-

K.

przeniesiony został z dniem 15. Grudnia M
W ie n T .B e a ir lr , M sriahllfer^tr&siafe Air 20 , ^  y

E o h e  < l o r  s t i f t g a s s e .  19-4 1—lfi ^ 1

Zakupno papierow wartościowych 
f spekulacyjnych

we W r Z e lh i o h  kombinacjach uaku 
teczniaz uznan j dvskrecją po k o r a l ©

] oryginalnym  d o m  »  i u . «  wy a Imi- 
u.stracji , ,< b e i tU v *  (Halmaij, W ie­
deń, Schotton ing 16. 2794 9—X*>

L. 1349. 29 0 3-3
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady sekretarza urzędu gm in­
nego w  B r z o z o w ie  w  połączeniu z o b o w ią z k ie m  wyko­
nywania nadzuru policji miejscowej z roczną pensją 
500 złr., prowizorycznie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do końca grudnia 1881.

Kompetujący o tą posadę winni wnieść swe podama 
zaopatrzone w dowody k YaLifitaeyjae przed upływem 
powyższego t e r m i n u  do tutejszej zwierzchności gminnej.

Brzozów, dnia 1(5. listopada 1881.
Burmiotrz 

Michał B r y l

L icy ta cja .
Duia e. grudniu o godzinie 10. 

prz%d pcłudniou* odbędzie się w c 
k. Sądzie Krajowym w Krakowie 
hcytfcja młyna pakowego i wodne- 
gu w Krakowie wraz z placem doń 
należącym i domem mieszkalnym. 
Cena wywołania 55.000 złr. Młyn 
zostanie sp’zed»ny takie niżej cepy 
szacnnkowej. Wadjum 5% ctny  
wywołania. Siła wody miy/>a 25 
kuni, siła pary bO koni. Doskonałe 
arządzenie techniczne. Około ^O.OoO 
złr. może pozostać przy hipotece.

2954 i —s"

Ma łub Eonom
* średnim wieku, z ehlubnemi śivia- 
lectwauii, tejretyozuie i prabLiyczuie 
.yykształcuny, piieezłj ifO lat przy 
ozorowych gospojar^t vach pra ty^ę 
,uauący, poszukuje obowiązku w zna- 
-zuiejszein państw.e o d l.iip ca  1»82.

[łoszema p rzy jm ie  w Krakowie 
ulica Starowiślna Nr. 77. W. Ku­
dliński t .  piętro. 2 326 1 - b

I^T ietylko wiilzieó się i mówić, lecz na 
wieki pc łączjć  się z Tobą pragnę, 

g.ly'. cię ukochała ji  m lOicią ua iliio jiską  
iecz Ty mc liow ieizajz i mc chcesz 

z#.’zumieó mych wyrazów 1 U uilp j wiedz 
■ni przecież raz pod zn.tiią Ci a lre .ą  
‘ upewnij mię, czy mu ja . tm i  w bię łzie r

Zarządca dóbr
złowi-.k w sile wieku, będący przez ji 

la t na j  duem miejscu w oh jftiązku , 
be.m e dzierżaw cą a rówaoczd6nie pel- 

aomocniKiem w z-« znych dobrach ksią­
żęcych na podoiuobzuajm  «ay z go .zelm ą, 
gospodarką lasową i to iną, jako też 
p rjcedarą  adm iuistracyjuą i sądową j 
aiemniej z techu iką  buucw nictw a i m .- 
(zyuerję, poszuk .je odp .wiedaiej po«ady 
ia umiarkowaną cenę. Bliższa w iadum ujc 
w biurze Redakcji „Gazety N arodow ej- 
a W ielmożnego p Gromana. 2/21 1 —2|

Odaaaczonel879 w Liocu i Cieplicach srebrnym medalem.

U, l Wflądiflie mm. wiełenstib mejrzGMiaiae
Unii trersaln© s m a r o w i d ł o  ua s k ó ry  

K A . R O L A  R U S S A  i  S p .
W ypróboAaae Pr z *z c> k. miuiaieratwo obrony krajowej, i zaprow adzone

w c. k. arm ji jako
N 'J U P 8*y śr o d e k  k o n so r tr a c y jn y  n a  sk ó r y .

T. o ,iki, buty, sk jra  powozowa, rzem euio uprzęż iw a, choćby były nlawić- 
dzieć jak  tw arde, sruche, porysowano i strupieszate, po jeduorazow em  
użjciu^stają  8K niiękiriemi jak ak .am it i elastycznem i, zupołuie nieprzoma- 

kalnem i, czarno glansowanc n i i bardzo trwałenii.
1 puszka na próbę po 60 ct., 1 puozka =  klg. po 1 z tr ., 1 puszka 

=  ‘/i k1^ V } z lr‘ ’° l,' 1 Pa3zlta =  I klg- po 3 zl •.
Sm °ruw idła tego n* sk iry  rziczy wiście praw dziw ego m ,żaa dostuć 

u posiadacza przyw d. K a r o t  u  M i i t t a  «$• C j .  w W iedniu IV. Apfel- 
flrA88$ nr. tł*

Składy: u  W Waldecki w Siauialawowio ; Mojż L ips .hutza w Mona- 
sterzyskach i F eliksa Dembińikiego w K akowie. z81d 3 —6

B eilo 1 I V )  imię w m im  sercu z nie- 
śm iertelayca uwiatów uwite, brzm i 

melodją nieoiań iką kończącą się cichym 
szeptem im mych ustach konających sty 
szaneai tylko przez Boga — o l  bo ja  Cię 
prawdziwą miłosc.ą uitochał, — ą g iv  
Gis 'Ł w ygciaego i ładuego Twego gm a- 
zdaa uwieźli w niebotyczne góry Szwa,* 
carji, rozpacz szalona ogarnęła mię koń­
cząc się gorą ką mszczącą mię z każdym 
dniem - ciężko mi będzie um ierać nie 
w, lżąc się z Tobą — myślą mą couzied, 
gdy noc zap a ln ie  — o liegam skały za­
krywające Cię - w stohaieniem  przeno­
sząc siy do Ciebie N ajdroższa moja J e ­
dyna I — bo może teg» A rgos Twój nie 
dostrzeże i  nie zm usiao ukrycia s ir dal j 
-  całując Twe rączki ukocham , p rzep ra­

szam za wyrażi n a me — prosząc onoć 
czasem o p a r j  słów tu ta j, bo one są rosą 
orzeźwiającą sm utną daszę mq

Do ludw iki
żądań o zbyt naiwne. Pomyśl pierwiej, by 
sobie swoją córkę zabrać, widzę żeś i  ie 
ciekaw a wiedzieć o tom wszystitiem ; bar- 
d: o ruzum nie, jak  zresztą sum enie Ci 
pod"ktnje, ja  n a trę tn ą  z nią nie będę, 
bądź spokojcą. "29 .5  1 — 1

Awmma i n i U A i
E o s z  5  k i i ó g t i k m ó r

F o in a r iin c z y  3C— 35 sztuk l -85. 
C ytryn  40—45 sztuk 1 złr. 95 ct. 
wybranych najlepszych Messyńskich 
Przesełka bezzwłoczna pocztą za 
pobraniem o c lo n e  i Trannc 

Wszystkie inne owoce połudu.owe 
p o  cena* h  ©n g ro s . Cenniki 
franco. 2662 n — 20 j

R .  M a i t i  T r i e s t .
■ ■ ■ ■ i n r i

t Zn.iana lokalu.
▼ ( A* Herman̂ hjr %\
i

U w e n k i

wo Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2 .

r p t

C e n y  l r r ^ p i e l i :
Wanna porcelanowa z tusze ji i bi-lizuą 1 złr — ct.

„ marmurowa „ ,  — B 90 „
„ cynkowa „ K — p 55 „
„ metalowa „ „ — złr. 35 ct.

Otwarta od 6. r a n o  do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane mydlane, tudzież hydro*  
p a ty  ©z » e  sporządza się na żądanie. Również dostarcza sie 

h ąp l© i d o  d o m u . 2 9933-0
D) anmi<nV(! tu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. n

f Najtańsza Czytelnia polska. |

A*  M o s k w a .  B r * c i »  P o p u  w  S
nadw oraidostaw cy cesarza rosyjskiego. 

Poniaważ od dłuższego czaiu s c.rżadawana byw iją zam iast p ra  w dzi­
ać woj rosyjskiej herbaty  karawanowej ro/.maite surogaty, założyliśmy celem  

u rzym aaia doorej sławy rosyjskiej h.-rb^ty k iraw aaow ej i ochrony P. T, 
publiczności przed sz codą jauera lną  ajencję u p.

Ó F . J B m p a *  jnJ! ■ * »  «a  w  4 p  n  - H r l k * .
| g  Oryginalna karaw anow a herbata nasza, której jed aa  łyżeczka kawowa 

- daje iO szklanek na/przedniejszegc napoju rozsyłaną bywa tylko w orygi- 
nalnem opakowaniu

w paczkach w  \  ‘/„ 1 funcie wagi r o s . ____________
po złr. rdO , SCO, ti'ĆO w. a. 002 opłaty cła i franco 

Z  do wszystkich miejsc za pobraniem  po jz tow .m  w raz z przepisem  Ok
*  przyrządzania jej ua sposób rosyjski przez p. jf. F r o n t n  i  w  U p a *  " j j  

Wl©* Upraszał ly dlatego zw racać się z za u 'w ieniam i tylko do wymienionego 
pana w Opawie. 2878 6 —00

juzo to me timio.
co można dostać za złr. 7*80. 

przepyszne garnitarstołowy z ncwo 
ffyaalezi inej imitacji srebrnej, który 
,jJryfhczas kosztował 40 złr. Za wy 
crzymatu (̂' bi*łośei zupełnie jak 14 
łatoweS0 srebra daję gwarancję na 
20 lat, a mianowicie:
0 8łltuk nożów storowych,
0 B widelców z jednej sżtuki,
6 n łyżek stołowyoh,
g B podpórek na noże,
12 » 'yżfcczok do kawy,
0 n pnharków na jaja,
6 .  łyżeczek do jaj,
6 „ tacek,
2 „ 1 chochla. 1 chochelka,
2 „ wielkich salonowych lichua-

1 „ pieprznioska lab cukrowni*
czka,

1 sitko na h e rb a tę  ;

f
*
¥
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¥
¥
¥
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SfiŁ
C K  « « * * «  <  k * :

Wydawca i redaktor ońpowlp̂ aialr̂ i i!ó?of UwkowawkL

T y g  » d n i  k  b c U e t r g t l ą  r  m n g .
Rok właśnie upływa, jak podpisaiy zaczął wydawać we 

Lwowie pismy tygodaiowe pod tytułem pjwyżizyan. W prospekcie 
wówczas ogłoszonym, powiedzieliśmy, Zy do łjż/m y starań, aby 
w Soieoit poioieśiiowytn pojawiały się tylko utwory, m»jąee 
wartość prawdziwą. Gzyśmy przyrzeczenia dotczym tli, niecb za 
nas świadczy praca dokonana, a Ze pismo było chętnie czytane, 
dowód w tem chyba najlepszy, Ze k a ily  dzień p rzy o si nowych 
pienumeratorow. W roczniku, któ^y właśnie się Lończy, umie 
ściliśm/ z większych p^iweśh: jKAi * j c ę ,  powieść współczesną A  
znakomitego autora M a r z y c i e l i ;  Ż f e l k  P a r y l  in w l ,  ^  
Oztawjusza Flm lleta, O  a j r u a t a  z niemieckiego; 6  o n j *!• Y  
n e g i  l u t y u l e r *  z angielskiego; ż E n p y ć a n te , nowellę T  
Eoersa; K w i a t  t a j e n a a i c a y ,  flf* b l ę l a e j  d r o d i e ,  1 4  
w.ele innych utworów pjmoiejS',ych. ^

W roczniku Ii., ntory rozpoczya* się dnia 1. gruduia rb. ^  
pomieścimy naizwyozaj ząjm iją:ą pow.eść C a . ‘r Ca  E ta b i e C t ,  
afńkloió i  wwolę powieść orygin^uą Z )fji R. (Ruduickiej), cały ^  
szere^ wyborowych powijści' tLimaczouych, wreszcionowy utwór w 

♦  autoi- M a r z y c i e l i  i A d c a j c y  p. t W  i a Y l e r t e l a y o h  ^  
A  z a p a ł a c h ,  w której to powieści autor porusza wszystkie nąj* 

ważniejsze zagadnienia społeczno-prditycane, wstrząsająco dzi: or- ▲  
ffanizmom polskim, w Galicji i wks. Pozaadskiem. X

60 stnk Wszystkie tu wymienione
przedmioty razem kusztnją 7 aiT. 80 
et. Zamówienia za przesianiem go 
tówki, lub za pobraniem gotówki, lub 
ze. pobraniem pocztowem, o ile zapas 
starczy, uskutecznia 2882 8 -24

Pttn A. L. GUTFNfANN
General-Dbpot der Silbohm itatlon- 

Tabrik
m en* L, Ftełackuf a f  k i 6

ganizmem polskim, w uaiicji 
. &  w i a t  p o  v r i© ś|o io  v r /  wychodzi każdej soboty T

V  we Kwowie, i kosztuje kw attalne z przesypią pocztową 2 złr., JT 
Freuumerować możaa w t wszystkich księgat liach lub u podpi* Y  
sanego wydawcy. Nowi pr ammerat nrowm otrzymają pierwsze 
cztery nurnera, wydaje w grudniu rb. b e z p ł a t n i e ;  pierwsza ^  
ću7iarópnor.iiH. "rzedułfttft hpizip. sie in  7. uem Ii(*./.ułj nr irmiipp Y*

¥

¥
¥
¥
¥

ćwierćroczua przedpłata bęinie się im żalem liczyła po koniec a  
marca 1̂ 82 r. Prosimy o wczesne nadsyłanie prenumeraty dla \  , 
uregulowania nakłaiu. 2932 1 - 2  ¥  [

W . BJLai-ieckl, ¥ \
nakładca. Lwów, ul. Grodzickich™l. Ł  ^  I 

Każdy pronum erator Ś ic i a td L  p o w i e ś o i o w e g o  o trzym a: '

„BŁAWATEK*1 kalendarzyk damski na rok 1882 ^
ozdobnie wydai 7 który w łaśnie o p aśli! prasę, ob )j mający pr mię Izy do- A  
welkami i  wybarowemi. p, ezja m i: F r i s t o d a l k  o  a  d o ra n ta jią *  *
1 :y o ll p u o t ło u e f c ,  rap isauy  oryginalnie przez Helenę Wilczyńską, za “ | 
znaoznif zniżouą cenę 25 c t w raz z przesył tą  pocztową.a  znacznie zniżouą cenę 25 ct wraz z przesył tą pocztową.

Z  drakam i .O a ea a ik a  P<żaki«gau pod aara%dam Ł eosa  Z i ,  i le  w ic ia .


